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FBBNUMKRATA wynosi w Krakowi*
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
■a odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal. miesięcznie.

Ha prowincji miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie* 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwa* kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresn 40 kał. H A K H N J
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Uety pieniężne, przekazana prenami  ̂
ratę i Inseraty nadsyłać należy fc- nc. 
do Ądmini.tracyi „(iłosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz ^pewadulonyeh 
agencji przyju aje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w paó- 
I t t a  niamieekiem. fisi lamąóyf Me 
Opieczętowane ale podlegają opłacie 
pecetowej. — Rękopisów redakcja nie

10 bal.

M m  Rcdi 1L to. THMU L O. 
Adrcc tsłsgr.: „Stos Rarede* Kraków 

I,elef»i Nr. 198.

1 I O to tMl. p u m p )  przyjmajc Administraoya ,«iorn Narodu", ulica Iw. Tomasza L. 35 — Od miejsca ta wicrez drob iem pismem (petit) za pierwszy raz S0 halerzy, za każdy następny raz 15 hal., ekład tabelaryczny, Bcubwwy, od wiersza 80 haL za
|tomsp raz, kaddy następny U  hal. Nadesłane po 60 hal. od wierna za każdy raz. Nekrologi itd. 88 hal. Załączniki do „Głosu Narada" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia ltpj przyjmuje się za eenę 8 kor. od 180 egt. dla zaml^ceowyon, a 1 k. od 108 ega. dla misj- 
m n ryn  pnaamamtordw. Zamiejseowe egłosseala przyjmuje we Lwewle 8. Sokołewckl (Pasat Hansmana), w Władnie HaasaasUL. dł Togler, M. Buksę, H. Schalek, E. Br<,ct*, R. Hossa, H. Frledl, A. Joessel w Antwerpii Jonaa A Ole, Annoaeen-Ki.pedltioa •Propaganda",

OySri A Nagy. w BerlMe F. B. Co*. w Bimpssteie J. Leopold, Eduard Brana, w Paryżu ?• Jeaes A 0U, A. Lo.ett* Julas fertin A Ole, de Raczkowski.

b k

n K f t ) 7 V  ręcznie malowane do ko- 
U U r t l X  j  śclołów i mieszkań — każdy 

wizerunek.
Feretrony, Figury, Krzyże. 

Rany do obrazów i fotografii w nąj- 
aowszych wzoracb

poleca o cenach niskich 
Nowo otw arty handel artykułów  relig ij­

nych, pod firm ą:

S T H N IS Ł M If  R K B
w Krakowie, ni. Sławkowska 4

(vls ś  vl8 Hotelu Sasklogo.)

Koło polskie i rząd.
Z Wiednia pia*ą do nas:
Zwykło kenplikacyo polityki wewnątrsnej 

ouBtiji .caiej powiększyło 1 zaostrzyło prse- 
a lenie w ministerstwie skarbu, — oząśelowo 
sałagodzone. Ustąpienie p. Zaleskiego i*r»r- 
Jąts i  n»j większe m ubolewaniem p risi całą 
prasą austryarai., Jest spowodowane iafcotaie 
prsedewscyatklem względami na stan zdro 
wia p. ministra skarbu. B jć  może, ż« posta 
nowienie p. Zaleskiego przyśpieszyły p 
tarcia budżetowe, których śróuła siu *aćb j 
należało w ogólnej depros/i finansowej, mu- 
szająoej de wielkiej ostrożności w gospodarce 
■karbowej. Jednakie, gdyby p. Zeissa! nie 
csnł slą tak przepracowanym, z pewnością 
nie opusiczałby poeterur ku, nu którym mógł 
by oddać jeszcze wielkie prsyalugi państwu 
i swemu społeczeństwu. Ale już dawno ro­
dzina naciekała na p. Zaleskiego, uoy go 
skłenić de dłużsteg» wypoezyaku i te też 
wzglądy były dla niego decydujące.

Osy p. Zaleski powróci do esyanej służby, 
nie można dali Jeszcse stanowczo powiedzieć 
nie można jednak i nie należy wykluczać 
prawdopodobieństwa stanowczego ustąpienia 
W takim razie tizeba także przewidzieć mo 
iność przejścia teki skarbu w ręce niepol 
akie, co Jest połączone z koniecznością sal- 
w o ń i la dla Polaków inne) „resortowej* 
teki. Niestety I Stosunki w Kol* polakiem nie 
są tego roduaju, aby zachowanie polskiego 
stanu posiadania w rsądsie było rz«cią ła­
twą 1 pewną Obecny prezes niema wogól* 
asosęśllwej ręki, — a Jego ogólni* znane am 
bieye krępują nadzwyczajnie lego stanowisko 
wobec gabinetu.

Wewnętrzne niesnaski K<ł* sprawiają 
prsytem, śe k ażd y  k an d y d at d) teki mini 
steryalnej, odrasu naraża slą na niechęć i 
rleprzyjsźń grup, do których, ni* należy. Cóż 
zaś Jest wart dla rządu m n.stsr nie mający 
poparcia całego Koła polskiego? To też go­
spodarka obecna pp. Lto 1 Stapińeklego n!e- 
tylko nie podniosła powagi Koła sle saacaoie 
osłabiła jego znaczenia w parlamencie.

A tymesesem obecna koajunktura nie 
jest dla Koła niepomyślne, Jeżeli nie mylą 
wszystkie oznaki, parlament bądź e mógł nor-

3T KAROL DICKENS.

W SPÓLNY P R IY J A C IE L
Pewieśó.

W tymże prawie eseais grupa skupiona 
dokoła gospodarta domu pozyskała nowego 
Uczestnika W osobie łagodnego dżentelmena, 
który zamąelł niespodzianie powagą i spo­
kój tego zebrsnis, rzuosjąć całkiem niewła­
ściwą, zdaniem pana Podsnap, uwagę o ną* 
d*y, panując' J wśróa pewnych warstw w 
najbogatszej stolicy świata.

  Dzienniki donoszą — zaerąt ów nlno-
s tro ż n y  Jegomość — śe pół tuzina esób 
smkrto tu w ostatnich dniacb, dosłownie, z 
niedostatku.

Usłyszawszy to, p. Podsnap poozarwleniał 
z oburzenia i wykonał swój zmiatający gest.

— Pomazać taki temat po kolacji, nie 
to doprawdy przechodzi wszelkie granice.

— Jeśli tak jest — zaopiniował stano­
wczo — to ci ludzie sami sobie winni.

Ale łagodny Jegomośd nie ustąpił przed 
gromami pana Podanapa 1 oświadczył w ła­
godny eh wyrazach, śe było już śledztwo u- 
rzedowe, które wykazało, żę nie było. w tern 

t nowolnej winy owych ludzi, któray rc- 
rili owszem wszystko, co było w lob mocy 

la uniknięcia głodowej śmierci.

maicie pracować, gdyż nie zagraża mu cb- 
Btrukeya z żadnej stresy. Czesi i Niemcy są 
znużeoi bezpłedneisi wałkami i skorzystają 
* pierwszej sposobności, aby wycofać slą z ho­
norem ze swych „nieprzejednanych" pozycyj. 
Również Rudni już wiedzą d7 kanale, że 
przez obstrukcją nie uzyskają niczego i za- 
do^oloią się piatoniesaą opozycją.

W obce ttgo reąd bądsle czynił sterania 
o utworzenie stałej wlęksscś-i prisdewszy- 
stkiem dla przeprowadzenia plena Hnactso- 
wago, a w tej większości PvlfKo» musi być 
wyrnai-zoae pokaźne miejsce. W tej sytuscyi 
wym gać należy od przewodników absolu­
tnej bezinteresowności, ba tylko wówczas 
będą mogli r należytym naciskiem poprzeć 
wsżae postulaty kraju.

Przy tej sposobności trzeba zaznsczyć, że 
w Wifdnln n i k t  a b s o l u t n i e  ni e  m y ś l i  
o jakiemkolwiek naruszeniu autonomii kra­
jowej, — a sztucznie % pewne] strony pu 
szczane pogłoski o komisy* administracyjnej 
dla Galicji. są tylko wyrazem złego sumie 
nia niektórych polityków 1 próbą udare­
mnienia kompromisu w sprawie reformy wy­
borczej.

Zwłćczcsa surowo trzsba napiętnować aią- 
głe wygrywanie Rusinów przeciwko wszel 
klej imiaale znrnego blokowego projektu i 
wmawiacie w opinię publiczną, że Ru*'ni ni­
gdy nie odstąpią od żadnego ze swoich żą­
dań Ani Ruslnl nie rą tek nieprzejednani, 
ani ów projekt nia Jest tak korzystny dla 
poleaich interesów, — aby pray nim tsk u- 
porczywie obstawać. Ale p. sŁapiński czopis 
sią bloku Jak deski ratunkowe] i c hc I J byu-  
chodziż w pewnych kołach za męża opatrzno­
ściowego, który u m  jeden potrafi przepro­
wadzić newą reformą wyborczą. W ten spo­
sób szkodzi istotnie sprawie narodowej, a so­
bie korzyśni nie prsyniesle, bo ju t wsządsio 
poznano się na jego estueskach i intrygach. 
Zresztą patron wywozu „żywego towaru" 
nie może *»yć chyb* nigdzie „zbawcą ludu".

Rola Galicyjskiego Związku 
Fabrycznego.

W dziwny sposób zaczyna pojmować ewo 
obowiąuhl wobec przemysłu polskiego Dyre­
k c ja  Związku febrycznego wraz ze swym 
dyrektorem bar. Drem Battaglią, sostająeym 
pod przemożnym wpływem hyłogo redaktora 
„Dis Arbelt" w Wiedniu p. Eltersa.

Zamiast starać slą o rozwój i o popie­
ranie polskiego przemysłu 1 polsktch przed 
s ębiorców, a temsaroem atwarsać narodowo 
sllae podstawy pod przemysł 1 handel polski, 
Związek fabryczny zaczyna wystąpować w o- 
bronie pruskc-żyśuwzklcb kapitalistów, ś w I a 
d o tn i e wprowadza w błąd naszą naczelną 
władcą krajową!

Najlepszym tego dowodem było, że gdy 
kilka doi temu deputseya orgzzlzacyi tsoj- 
kotu towarów pruskich z pp. pr°f- D* Ry­
dygierem, Drewnowskim 1 Schlrmerćm udała 
alą do marszałka krajowego ze skargą, iż 
Wydział krajowy oddał budowo komina wszpi-

Te oburzyło bardziej jeszcze pana Pod- 
snapa, po którego stronie stanął oczy wiście 
Ptn Weneerlng i czły zastąp grubych ryb, 
stanowiących jego orszak .

— Niecna na świeeie kraju, któryby ro­
bił tyle dla ubogich, co nasza Anglia — rzekł 
Podsnap.

Łagodny jegomość nie zaprzeczał temu, 
lecz zrobił skromną uwagą, że w takim ra­
zie wsmiankowauy wypadek jest tem sfflu 
tniejsiy i że gdzieś, coś, muaiało s;ą popsuć.

— Gdzie? 1 co? — zapytał ostro pan 
Podsnap.

— Nalsfiałoby dowiedzieć bię a przynaj­
mniej szukać — doradsił łagodny osobnik.

—  To barśzo łatwo mówić gdzieś i coś, 
ale niech pan wykaże gdzie. A zresztą ro­
zumiem doskonale, do czego pan zmierza. 
Panu slą zachcierra wprowadzenia centrali­
zacji, nie, nie, mój panie, na to zlą nigdy nie 
sgjdsę, to nie angielskie.

Szmer uznania podnlózł się w grupie pa­
na Podsnap, nagradzając odważne Jego wy­
stąpienie.

Ale ł&godoy osobnik bronił a'ę stanowczo 
od zarzutu, Jakoby ehodziło mu o Jakąś ern 
traiizseyą, mówił, że uczuł się tylko dotknię­
tym boleśnie satyra tym wypadkiem i są­
dzi, że nie jest to po angieleku patrzeć obo­
jętnie na Indsl umierających z głodu.

— A czy pan znasz ludność Londynu ? — 
zapytał wtedy pan Podsnap.

Łagodny osobnik nie był tego pewny,

talu powszechnym we Lwowie firmie pruskiej 
„Eckert" z Berlina — p. m irsiałes hr. Go- 
łucbowski oświadczył, że przy rozdawnlotwie 
t*J roboty p o l e g a ł  na  o p i n i i  „Central­
nego Związku fabrycznego".

Ciekawi jesteśmy, co spowodowało Dyre- 
keyę Związku fabrycznego do fałszywego In­
formowania łVydziału krajowego i do prze­
milczania o istnieniu tych przedsiębiorców 
polskich, którzy alą trudnią budową komi­
nów i obmurowań kotłów.

Niestety już z poprzedniej działalności 
Zwiąssu fabrycznego snsne «ą nam wypadki, 
gdzie jego dyrekcja s szalonym „tupetem" 
występuje w obronie-tych firm, których po­
chodzenie pod wzglądem narodowym jeat 
niepewne. Przykładów na to nie trudno zna­
leźć.

Sprawa Munduza, Heliosa, w końcu w o- 
atatnich ezaaach sprawa loś. SchUyoa 1 osta­
tnie wystąpienie Związku fabrycznego w o- 
bronie firmy „Kulka f  Sp." z Opawj.

Nie przeczymy, iż firma „Kulka z Opa­
w y  poaiads kamieniołomy w Miękini i Krze­
szowicach, ale z drugiej zaś strony ptandą 
jest, śe kapitały je j aą w połowie praskie, 
a kierownik tej firmy niejaki p L. Abelea 
żyd z Morawy używa w s z e l k i c h  epo*  
s o b ó w, ażeby dost_ć w s - s rące w s z y s t- 
g ie  d o s t a w y  k a m i e n i a  w G a l i c j i .  
W jaki zaś sposób wyżej wymieniona orga­
nizacja grasuje w Galicji, świadosy ostatnia 
dostawa kamienie azweuklego dla gmioy 
miasta Krakowa.

Jednak tym panom iz Prus wszystkiego 
zamało, działaj zakładają ogromny zakład 
kamieniarski i starają ślą odbieraś robety 
polskim przedsiębiorcom — co Im pray po­
rnosy Związku fabrycznego i azprzyjaźaio- 
nych z nimi efer bankowych — z pewnoś­
cią udeś slą może.

Jednak społeczeństwu polskiemu nia 
wezystko jedno, która z firm krajowych do­
staje roboty — czy U, która posługuje sią 
urzędnikami, kapitałami I zarządem czysto 
i lemiecklm czy ta i asysto polskim. Dalej nie 
wszystko nam Jedao, czy budową pomnika 
Tran. Smolki, jednego s największych pois- 
sieh mężów etanu, stawia ręka n.omiecks, 
kióra a rój eały zarobek wywiezie natych­
miast do Niemiec, ozy też ręka tych ludzi, 
którycn przodkowie i  nim razem pracowali 
nad wolnością dla cal ago narodu polskiego.

Zresztą już najwyżzzy czas, ażebyśmy za­
częli popierać naprawdę przedsiębiorców 
polskich — ażeby przy roźdawnietwie robót 
publioznych przeó-" ®*yatkiem uwzględniano 
te firmy krajowe, po za któremi stoi prsca 
i kapitał czyato polski a nie prusko-niemie­
cki.

Taka praca, mająca na celu hand»l i 
przemysł czysto polski powinna b jć  naczel­
ną dewizą w działalności Gai. Związku Fa­
brycznego.

Dsitnnlki n iem ieckie rozpowszechniają 
wieść, Jakeby wizyta p. PofBc»ró’go w Ma­

drycie nie przyniosła tycb owoców, Jakach 
się po niej we Francyi spodziewano. Nie­
które piszą nawet, że przyjęcie, zgotowane 
w Madrycie prezydentowi Rs&.-aypospolitej, 
było lodowate a nawet nUpizyjaaae. Wiado­
mości te odpowiadają Jednak raezej życze­
niom aniżeli faktom. Dowodzą tego głoey 
prasy hiszpańskiej, które zgedoym chórem 
podnoszą, że nadzieje, jakie po obu stronach 
Pirenel de odwiedzin tych przywiązywane, 
spełnione zostały.

„Imparcial" pisze i „Mowy króla 1 pr cj 
denta mają bardzo wielkie zoacsenli*, ale 
przedewszystkiem podnieść nslsży nastrój u 
ludności, która zgotowała przedstawicielowi 
zaprzyjaźnionego narodu gorące i bardzo ser- 
deezne przyjęele".

„Mowy, wygłoszone na przyjęciu w pa­
łacu królewskim, stwierdeają, o ile na te p« 
zwala dyskrecja protokolarna, donioałc sc pc !i 
tyosuą porozumienia francusko - hiszpań­
skiego".

„Liberał" stwierdziwszy, że przvjącie 
Poiacaró’go miało charakter wielkiej mani- 
festacyi na udowej, dodaje: „Najbardziej kró 
tkozrroczni dejrzą w toastach króla 1 pana 
Polncarś'go trochę więcej aniżeli serdeceoe 
porozumienie" („entente cord'ale").

„Diario uniTeraal* w artykule zatytułn-
nym „Nowe światło" pisze międay Inneml: 

„Mowy króla i prezydenta rozprószyły to, co 
niektórzy nazywali mglistością; były zupełnte 
Jasne i doskonale zdefiniowały sytuację obs 
cną i oryentsoyą na przyszłość*.

Kilka dni temu pisaliśmy o możliwości 
zawarcia ścisłege porozumienia ozy przymie­
rza między Frsncyą a Hiszpanią. Przytoczone 
przez nsa wyjątki dowodzą, że opinia hiszpań- 
ika nie Jeat tym projektom nieprzyjazną mi­
mo przeciwnych twierdzań dzienników nle- 
mieeklch.

Książę Katsura.

Przed kilka dniami, Jak doniósł tefegrsf, 
zmarł w T o k i o  jeden z najwybitniejszych 
japońjktch mężów stanu, książę Taro K a t -  
aur a .  Urodzimy w 1847 r. w Oh o s h  u, na­
leżał do tego rodu samurajów, który wydał 
najwięcej Japońskich mężów stanu. Już we 
wczearej młodośal brał on udział w walkach 
przeciw szogunatowi, a następnie studyował 
od r. 1869 do 1873 wojskowość w Beriinłe. 
Powrócił on do tego miasta w dwa lata eó- 
śntaj jako wojekoE^y „attachó*. W r. 1882 
został pułkownikiem, a od 188# do 1891 wi­
ceministrem wojny, W wojnie przeciw Chi­
nom dowodził Jako genarał-porucznik dywi­
z ją , a po wojnie tej został generał guberna­
torem wyspy F o r m o z y  w 1896 roku.

Ministrem wojoy został ka. Katsura w r. 
1898, a w raku 1901 po raz pierwszy pre­
mierem ministrów. Za jego rządów Japonia 
zawarta przymierze z AngPą i prow&dsiła 
zwycięską wojną z Rosyą. Niezadowolenie 
jednak, jakie wybuorło w kraju z powodu 
rzekomo niekorzystnych dla Japonii wyni­
ków pokoju w P o r t e m e u t h ,  zmeelło go 
do złożenia steru rządów. Niedługo jednak 
znów go objął i dzierżył jako premier i mi­
nister fnaazów cd roku. 1908 do 1911. -

Nowo ofwarta aptaka
Stefana Rydla

ni. Retoryka, róg Wolskie].
Telefon 3072. 1257 3-20

W kilka miesięcy po śmierci mikada Mu l - 
s u - H i t o ,  nowy miksdo znów powierzył 
mu utworzenia gab nutu. Tym razem Jednak 
Jego gabinet tylko dwa mlesiąee był u wła­
dzy.

Zmarły ka. K a t s u r a  był w ’*.łem zna­
czeniu tego słowa politykiem-re aUstą, pra- 
gcącym dawne wierzenia japońskie pogo­
dzić z nowym ustrojem państwowym, zbu­
dowanym na modłą europejską. Jako gorący 
patryota, pragoął om tylko dobra swej ojczy­
sty  i dlatego nie był w zasadzie prreeiwnym 
dalszemu rozwojowi konstytucjonalizmu w 
Japonii, nie obolał przecież, aby ten rozwój 
odbywał «lą w sposób zbyt radykalny. Co 
uię jednak tyczy polityki sagraniszna] Japo­
nii, to był w niej wyrocznią nawet wtedy, 
gdy nie stał na ezele rządu.

Proces Bejlisa.
Wywiad z X. Pranajtysem.

Jak  wiadomo — X. Pranajtye oświad­
czył jako rzeczoznawca, że u żydów letniej# 
„dogmat krwi" I zacytował tekst z dzieła 
mistycznego „Zogai", w którem Istnieje opis 
zabójstwa rytualnego, a talmud przypisuje 
krwi wielkie znaczenie lecznicze.

Współpracownik gazety kijowskie] „Po- 
slcdnija N«t7Gsti" mieł wywiad z Pranaj­
tysem, który na postawione pytania tak od- 
powiedzltł:

„Co de dzikiego zwyczaju żydów używa­
nia krwi dsieci chrześcijańskich, upewniły 
mnie prseważnie fakty historyczni: procesy 
sądowe śradniowieesne, sprawy w newssrch 
i tegoozesnyeh CKhaseb. W naszych czasach 
w Roayi odbyło się także klikę takich spraw. 
Do sprał saratowskiej i homelskiej przy­
wiązują wielkie znaezenłe. S  racyi tych pró­
cz »ów „kwestys rytualna" stała się faktem 
b e z s p o r n y m ,  mimo ttarań stronników 
żydów do jej stłumienia. A fakty, o któ­
rych dochodzą nas posłuchy niemal couzlen- 
nie, te częste porywi ula chłopców i dziew­
cząt chrześcijański ;b, czyi to nie dowód, że 
dla żydów jeat niezbędna krew diisei chrze­
ścijańskich ?*

Rozmówca starał się zaprzeczyć X. Pra- 
najtyaowi.

Na to X, Pranajtye odpowiedział: „Argu­
menty te nic mają znaczenia. Żydzi są bar­
dzo sdai i mogą kaidy fakt niezbity uni­
sty fi kować*.

Na pytanie, cism objaśnić mośaa to, śe 
profesorowie TroicklJ i Gfsgolin, znawey hi- 
k tory i i zwyczajów żydowskich, nie soiids-

ale mniomał, że to aiem* aic do rzeozy i że 
ustawy...

— A Ja ją  znam — przerwał mu arbi­
tralnie pen Podsnap — I powiadam panu, że 
ubodzy zawsze byli i będą. A zresztą 
mówił dalej, wpadając w szlachetne oburze­
nie — wszystko, sos pan mówił, obraża 
w najwyższym stopniu moje uczucia. Znam 
chyba obowiązki moje lepiej, niż pan, ale ta 
kich rzeczy nie uznają 1 słyszeć o nich nie 
chcę. Sam pan chyba rozumiesz, że to jest 
temat bardzo niewłaściwy, którego nio na­
leży nawet poruszać w obecności naszych 
żon i córek.

Wypowiedziawszy tę druzgoczącą prze­
mową, od której ognia wystąpiły mu na 
twarz i czoło rumieńce szlachetno] dumy, 
pan Podsnap wykonał zwycięski gest, który 
oznaczał, że temat niewłaściwy został przez 
niego absolutnie usunięty z powierzchni 
siemi.

W tymże czasie Georgiana uwolniona od 
swego taacerza, schroniła sią snów pod skrzy­
dła nowej swej > przyjaciółki.

Mistresi Lammie miała włzśnie przy boku 
swego małżonka.

— Kochanie I — rzekła do Goorglany — 
pozwól, śe prsedstawią cl mego drogiego 
Alfreda. Spodziewam się, śo pokochasz go 
z c lasem tak samo, jak mnie.

Drogi Alfred skłonił eię z wdziękiem 
i oświadczył, że bądsle się csuł bardzo szczę­
śliwy, jeśli panna Podsnap zaszczyci go 
odrobiną przyjaźni.

— Mów Georgiana, — gruchała pie 
afcCEotliwit Sofronia, — nas. a mt-ln prsjja  
ciólka nie lubi sztywnych ceremcn;j.

— Jesteś pani doprawdy małą czaro 
dziejrą, panno Geortiano, Sufronia Jest 
trudną w dobieraniu sobie przyjaciółek, a pani 
panno Georgiano, obudziłaś odrazu je j sym- 
pafcyą, oczarowałaś ją pani poprostu.

Georgiana słuchała tych waaystkieh po­
chlebstw, s olbrsymlem zakłopotaniem.

— Ja  właśnie myślą o tem, za co mnie
pani polubiła? — rsekła nagle.

— Za co aniołku? — za to, że jesteś 
tak inną od wszystkiego, co cią otacza.

— Może być, bo i ja  polubiłam panią 
za to, że pani Jeat jakaś Inna, nie taka, Jak 
oni — odpowiedalała Georgiana, cokolwiek 
unpokojona.

— Czas Już nam odejść — mówiła
miatresa Lammie, powstając i pochyliła się 
pieszczotliwie nad dziedziczką domu Pod
anapów. Cóż, jesteśmy przyjaciółkami- nie­
prawdaż ?

— Och tak ! — odparła młoda mita.
— Do widzenia pieszczotke. Doprawdy, 

żal mi sią z tobą rozstawi c.
Czar, jaki dojrzała młoda małżonka wy­

wierała na to dzikie stworzenie, był jednak 
rzeczywiście bardzo silny, bo Georgiana po- 
dająi Jej ręką sdobyła się na parą słów ser-
deeznych.

— Gdy pani odejdzie stąd niech pani; n!s 
zapomina o mnie i niech pani prędko powróci. 
W chwili odejścia Alfred Lammie otaesał

żoną swoją tysiącem tkliwych uprzejmości, 
otulał ją okryciem i sprowadsił Ją pod ramią 
po eshedsch. Dopiero znalazłszy sią w powo­
zie małżonkowie odsunęli się od siebie zu­
pełnie wrogo. .Teehal! a poesątkn w milcze­
niu, poczem Alfred odezwał złą pierwszy:

— Czy spisz Sofronio ?
— Csy pan to uważasz za możliwe? — 

odburknęła urocza małżonka.
— Zupełnie możliwe po tak idyotyczaym 

wieczorze — odparł czuły Alfred. Ala skoro 
nie splas, uważa] co ei powiem i zrób to 
następnie.

— Csyś nie robiłam wszystkiego prsez 
eały wieczór, podług twych cennych wska­
zówek.

— Słuchaj — mówił Alfred, podnosząc 
głos, czuwał nad tą małą idyotką i nie wy­
puszczaj Jej z opieki. Mass Jaś ją prawie 
w ręku, uważaj, aby ci się nte wymknęła 
przedwcześnie. — Bo da się coś zrobić, 
a oprócz satysfakcji, jaką ml zrobi upoko­
rzenie tego durnia, nie sapominaj, ś< win­
niśmy eobie wzajemnie trochę grosza.

Na to przypomnienie urocza Sofronia od­
rzekła kilka niezbyt uprzejmych słów i d ii . 
wyras swym ucsuciom, rzucając sią w tył 
na opareie, które osypała obficie pudrem, 
opadającym Je] a twarzy i włosów.

(Ciąg dalssy nastąpi.)

CHOROBY NtOSOH
szerzą się w ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną ttge postulatom czyni jedynie zadużć wedle nowoczesnych zasad aattki o hygii
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygleny skóry nie włosów shampoo o desinfekcyjnych właściwościach podfng przepisu
głowy i włosów lub też stosowanie zgoła nleracyonalnych preparatów D-ra Lustra, specjalisty chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania włosów
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu- załączone są do każdej torebki shampoonn. Torebki po 30 hal. są do na-
bliczności. Jedynem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy ) włosów tycia wt wrzystkich perfumeryach, drogueryuch i aptekach,
ust osuwanie wydzielin gruczołów skóry, alkalizowanie i odkażanie. T y m    o— — .

'rof. Zubrzyckiego: Utwór Ksztułtu
Nauka wstępna do znajomości ścisłej wszystkich stylów architektonicznych 
przy uwzględnieniu szczególnem zabytków pięknych całej Ziemi Polskiej.

=*560 r y s u n k ó w
i : _____ :__ l. . ł . l . J  nłAuni.i
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" I 5 J J ł  się w tej sprawie z X. Pranajtysem, 
tenże odpowiedni:

„Jezt to rzecz prosta. Sądzą oni na pod­
stawie ±j lowskich p r a w  religijnych. Ja  też 
nie twierdzą, ie  zabójstwa rytualne wyra­
stają na gruncie p r a w a  religijnego Stare­
go Testamentu. Staremu Testamentowi nie 
znane były zabójstwa rytualne, ale żydostwa 
współczesnego . nie uważam, rozuuile się, za 
starożytne. Zabójstwa rytu ine nie wynikają 
zupełnie z religil żydowskiej, — lecz z jej 
przekształcenia, są ono dziełem rąk fanaty­
ków, szajki rozbójników. Zabobon istnieje 
wszędzie. ZabójBtwa rytualne, to coś podo­
bnego, tylko znacznie straszniejszy zabo­
bon".

— Czyżby ksiądz uważał całe żydostwo 
zz bandę rozbójników? — Bpytał rozmó­
wca.

— Nie, bynajmniej nie. Wielu żydów n’e 
wie, że piją krew chrześcijańską tak, jak 
wielu żołnierzy nie wie o planach dowódcy 
które jednak wykonywują.

Rozprawa.
Dotychczasowa rozprawa sądowa nie usta­

liła jeBicze żadnego ze zagadkowych faktów. 
Zeznania świadków dają taki craos jzc^egó- 
łów i tyle sprzeczności, że wątpić można, 
czy proces ustali pełny obraz tragedyi, któ­
rej ofiarą padło życie chłopca. Niewątpliwie 
dużą rolą gra obecnie u świadków sugeBtys
0 procesie ogłasza się w prasie stenogra­
ficzne zprawozdunia, które świadkowie czy' 
tają i którsmi się suggerują. Stąd pochodzą 
zeznania sprzeczne i niepewne.

Dotąd jedno jest prawie pewnem. Oto 
zzesnańm atki Juszczyńekiego, Jego ojczyma
1 babki wynika prawie niewątpliwie n i e 
w i n n o ś ć  r o d z i n y  zamordowanego chłop 
ca. Podejrzenie na rodzinę skierowali w cza' 
sie śledztwa żydzi z „Kijewsk. Myśli", a sę 
dzia śledczy Miszczuk zaaresztowawszy 
ojczyma Jaszczyńskiego, robotnika Łukasza 
Prlchodkę wręcz traktował go jako morder­
cę i namawiał go, by się do zbrodni przy­
znał „ponieważ go i bez tego inni mordercy 
poznali". Jak  wiadomo, Miszczuk został po­
tem usunięty ponieważ śladstwo prowadzi 
w celu z góry wytkniętym.

Babka i matka Ju sz-rj óskieg i zeznały 
obecnie całkiem stanowczo, że ojciec chłopca 
nie zostawił żadnego majątku dla swtgo 
dziecka, tern s*inem obaliły tezę, jakoby 
Prichodkowie chcieli przez zamerduw&nie 
Jaszczyńskiego dojść du jego majątku. Odno­
śnie do Łukasza stwierdzili śi-Iadicowit, że 
noc, w czaaie której mo.d prawdopodobnie 
popełniono, przepędził w domu. Całe oskar­
żenie przeciw Łukassowi Prichodce polega 
zresztą tylko na tern, że murarz pieców Ja- 
cenko widzi ł kolo jaskini (gdzie zwłoki 
chłopca znaleziono) człowieka z brodą, a Łu­
kasz nosił brodę.

Rozprawa dotychi zasowa miała na celu — 
jak  się zdaje — uprzątnięcie wszystkich 
pobocznych poszlak, które osłabiają oskarże­
nie Bejliss Chodziło o to, by ustalić, że sal 
Prichodkowie, ani Czebfer iko' .a nie są ^innl, 
by potem zgromadzić dowody przeciw d «Jli­
sowi. Odnośnie do Pricbcdków prawie się to 
udało, co eię saś tyczy C*ebier*kc^*J (która 
była w stosunkach z bandą złodziei) to spra­
wa racz z] się mąci, niż wyjaśnia.

I tak np. niejaka Czechowska zeznała 
w sobotę, że w pierwszym dniu procesu w 
pokoju dla świadków po raz pierwszy zoba­
czyła Wiarę Czebierakową, która uczyła 
chłopca Zara skiego, jak ma zeznawać: „P o 
w i e d z  w s ą d z i e  t a k :  „do cegielni Zajce 
wa poszli huśtać się na młynie ty, Qenio 
i Andriussa. Btjlis pogonił ta wami. Ty 
i Gorio wyrwaliście się, a Andriussę Bejlis 
pochwycił i pociągnął".

Na to chłopiec Zaruckij odpowiedział Cze- 
bierakowej: „Tsge nie powiem, leci powiem 
to, czego mnie wcale nie uczono". Według 
słów Czechowskiej w pokoju siedziało 6 osób, 
które może poznać.

Csebierakowa nakłaniała więc do fałszy­
wych zeznań. Czy w pocsuciu rzeczywistej 
winy, czy toż w obawie, by nie popaść w 
niesłuszne podejrzenie, (które zresztą obrońcy 
Bejlisa ciągle podtrzymują) — kto to wie? 

** *
W n l e d  s i e l ę  zeznawał gospodarz pi 

wiarni Dobrzański, który słyszał, jak  Nata­
lia Juszczyńska przed jaskinią opowiadała, 
że mordu musieli siy dopuścić krewni Ju- 
szczyńskiego. Na pytanie zastępcy oskarży 
cielą cywilnego Zamysłowskiego zeznaje, że 
te słowa zostały powiedziane, zanim jeszcse 
znano charakter morau. Świadek zia ł Cze- 
bierakown jako ukrywaczkę skradzionych 
rzeczy, która obcowała z podejrzanymi 
ludźmi.

Piccolo Grzegorz Żukowski zeznał, że na 
prośbę NiBzyńskiego wyczyścił mu jego palto 
Niszyński po znalezieniu zwłok, nie zoba­
czywszy jeszcze odzienia zabitego, powiedział, 
że to będzie Andrzej Juzzezyński.

Zamysłowskl wskazuje na to, że świadek 
przed sędzią śledczym zezna), że Niszyński 
powiedział to już po zobaczeniu ubioru 
Juszczyńskiego.

Murarz pieców Bazyli Jacenko zeznaje, 
że 25 marca widział w pobliżu owej jaskini 
nieznajomego człowieka z czarną brodą w 
czarnych spodniach. O tym mężczyźnie, któ­
rego podejrzy wal o udział w mordzie, opo­
wiadał swojemu bratu i znajomym. Gdy go 
policja skonfrontowała z Łukaszem Pry 
chodką, mniemał, że odzienie jest nieco po­
dobne, co do twarzy nic nie mógł orzec, 
gdj i  widział o v iKu nieznajomego z wielkiej 
odległości.

Aleksander Pryehcdkn zeznaje, że Łukasz 
24-go marca nosił bredę, którą mu po are­
sztowaniu go zgolono.

Żukowski zeznaje: Łukasz fryohodko 
nosił czasami brodę, czasem chodził ogolony.

Brat Jacenki potwierdza, że o J  Bazylego 
złyzzał, że 27-go marca rano widzisł nieda­
leko jaskini jakiegoś człowieka. ______

Straszna katastrofa 
na oceanie.

We czwartek ubiegły zdarzyła >ię na o- 
ceanie Atlantyckim kataztrofa wielkiego po­
żaru na okTęde pssażerzkim Tow. „(Jranium- 

Ine" p. n. „Volturno“, wio»ąc/m z Rotterdamu 
do Nowego Jorku 24 podróżnych I klazy, 
10 II klasy, 530 III klasy a 03 osób z zało­
gi, razem 647 osób.

Znowu w tym wypannu epokowy wyna- 
azek — telegraf bez drutu oddał wielkie 

usługi i untow ał życie wielu ludziom; po 
zawiadomieniu depeszami pospieszyło na ra­
tunek 10 parowców.

Okręt „Volturno", należący do Towarzy­
stwa „Uranium-Line", był zapisany w Rot­
terdamie. Przewoził głównie wychodźców.

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

Słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 01; 
zachód przypada o godzinie 4 minut SI; długość dnia 
godzin 10 minut E

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
<w. Wino. Kadl., pojutrze w środę ćw. Jadwigi.

Kraitów 13 października. 
Jeden szynk wlęcsj w KtmktwU. Dnia 9 bm. 

odbyło się ped przewodnictwem wicepres. Dra 
Ssaraklsge poaiedssnis Keaizyi dla prssmyBta 
gozpodnio - szynkarskiego- Komiaya Imieniem 
Rady miasta Krakowa wydala:

l ) p r s y s h y i n ą  o p i n i ę  co do udziele­
nia 3 koneesyj na letnie kawiarnie, ee de 2
koneesyj na utrzymywanie bilardu, oo do jednej 

Pożar na okręclewybuchnąłjzdaje się, waku- j k o n c e a y i  n„ s p r - e d a i  t r u n k ó w  epi-  
tsk eksplozyi kotła na trzodzie okrętu o ' r y t u z e w y e b  w z a m k n i ę t y c h  n a c z y
godz. 9 -tej irana pod 48 atopniem 25 minutą 
szerokości półnoeuej i 34 ctopniem 33 mi­
nutą długości zachodniej. Parowiec „Carma- 
nla", który pierwszy otrzj nał wezwanie za 
pomocą telegnfu bez drutu, nie zważając 
na szalejącą straszną burzę, pospieszył na 
miejsce katastrofy, zasrał przednią część 
okrętu objętą płomieniami. „Yolturno" był 
silnie rzneany. Z sześciu spuszczonych lodzi 
tylko dwie opuszczono szczęśliwie, cztery 
inne rozbiły się i zatonęły z podróżnymi. Z 
„Garmanii" nie udało się wysłać łodzi ra­
tunkowych.

Podróżni z „Volturna" zgromadzili się 
w jednem miejscu. Załoga była zajęta gasze­
niem pożaru. Po południu podpłynęło 8 
wielkich okrętów. Wieczorem, gdy burza się 
uspokoiła, opuszczono łodzie ratunkowe, 
które jednak wskutek ̂ wzburzonych fal nie 
mogły zbliżyć się do „Yoltuma". O godz. 9 
wieczorem ogień przedostał się do środka o- 
krętu. Wskutek wybuchu okręt zaczął po­
grążać się w wodzie. Przez całą noc „Cir- 
mania" oświetlała morze reflektorami, sta­
rając się wykryć lodzie i pływających. O 
świcie *Volturae“ trzymał się jeszcze ’na 
pewierzchni wody. Wzburzenie fal zmniej­
szyło się znacznie. Flotyla łodzi ratunko­
wych, spuszczonych przez 10 zgromadzonych 
okrętów, okrążyła „Volturno* i przystąpiła 
do ratowania podróżnych. Ogółem ocalono 
521 ludzi.

Jak  dotychczas wiadomo, liczba ofiar do­
chodzi do 136 osób i to głównie z pośród 
p^stżerów III klasy, biednych emigrantów, 
jadących do nowej ziemi po lepszą dolę. Od 
czasu olbrzymie] katastrofy z „Titanicfem" 
jBst to pierwsza wielka katastrofa na mo­
rzu, pochłaniająca znów znaczną hekatomDę 
ludzką. Jak  pisma wiedeńskie donoszą, mię­
dzy ofiarami była większość emigrantów z 
Rosyi.

W kilka godzin po zawiadomieniu znaj­
dujących się w portach i na morzu okrętów 
przybyło ich kilka natychmiast na miejsce 
katastrofy, otaczając płonący „Volturno". 
Pasażerowie i u łogi zebrali się na tylBjm 
pokładzie, podczas gdy przód orrętu pogrą­
żał się wolno w falach.

Z okrętów spuszczono łodzie ratunkowe, 
lecz wzburzone morre nie <łopunicL.lo pod- 
jazJu do „Yoiturna". Wogple accya ratun­
kowa, trwająca dzień c ły , wielce była u- 
trudniona, lałoga „Yolturna" walczyła z po­
żarom, lecz płomień ogarniał coraz bardziej 
okręt, nadto koło wieczora nastąpiła druga 
ekBplozya w środku okrętu, powodując no­
we spustoszenia. Okręt przechylił się jednym 
bokiem w mor.se, część pasażerów przybra- 
nyćh w kola ratunkowe, rzuciła się w mo­
rze, usiłując w pław dopłynąć do Btoją^ych 
obok parowców. Właściwa akcya ratunkowa 
1 przewożenie pasażerów na łodziach odbyło 
się dopiero na drugi dzień rano, gdy morze 
trochę się uspokoiło, wiele jednak osób po- 
tonęło w Czasie nocy, nie dopłynąwszy do 
okrętów.

Pasażerowie okrętów ratujących załogę 
„Yolturna" byli śwf ‘dkami strasznych scen, 
jakie się na płonącym jego pokładzie roz­
grywały. Ludzie skupieni na tyle okrętu, krsy- 
czell o pomoc, a wielu widząc niemożliwość 
ratunku, rzucało się w odmęt morski z roz­
paczy. Najstra.zuiej.zą była noc. Oświetlany 
redaktorami pokład „Yolturna" przedstawiał 
okropny obraz dantejski, płomienie przysu­
wały się co raz bardziej do skupionych na 
tyle ludzi, a ci oszaleli ze strachu, walczyli
0 lepsze miejsce. Grozę powiększała burza 
morska, rzucająca okrętem, jak łupiną. Wy­
siłki załogi w celu uśmierzenia ognia i u- 
spokojenia pasażerów, nie odniosły skutku. 
Wiele osób zginęło w panice zgniecionych, 
zwłaszcza kobiet.

Jeden z holenderskich dziennikarzy, ba­
wiących w Wiedniu, wyjaśnił, że okręt „Yol­
turno" należał do linii „Uranium", zajmują­
cej się tanim przewozem emigrantów pol­
skich z Rosyi. Czas jakiś kursował między 
Petersburgiem i Kopenhagą w Europie i 
Rotterdamem a Nowym Jorkiem. „Yolturno" 
spełniał bardzo długo swą służbę, bo od ro­
ku 1888, co według fachowców było dość 
hiezwykłem, zwłaszcza między okrętami pa­
sażerskimi, które większego bezpieczeństwa
1 coraz nowych ulepszeń wymagają. Okręt 
miał 99 m długości, 13 szerokości przy 2 396 
tonn pojemności, posiadał on stare urzą­
dzenie, a więc w tern można też dosznkać 
się przyczyny te] strasznej katastrofy, ja ­
kiej uległ.

n I a e k (!).
2) o ł n o f B ą  o p i n i ę :  
eo do 1 kenoesyi na hetel z wyszynkiem 
„ „ 2 „ „ wyBiynk wódek
» » 1 » » »
„ „ 1 „ „ sprzedaż wódek ws fla

sikach
„ „ 4 „ „ kawiarnię
» .  1 » » Kry w karły.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Krakńw.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziestu 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem praskim! 
**w jeie tylko u ohraośoUan!

>) p r z y c h y l n ą  opi ni ę  so de 6 podań 
o przeniesienie przemysłów gozpeanio-Bsynkar 
skioh do ianyoh lokali i ao do 3 pedań o wy 
dzierżawienie takiah koneesyj.

Sprawozdanie teatralne odkładamy dla bra 
kn miejsca de Jutra, sasnaesająe na rasie, że 
sstuka p. Ssukiewicsa, malująca przeważnie 
psychologię duisy dziwiącej, postada wiele 
oryginalnyeh i zajmujących momentów, a pod 
względem teatralnym Jest wybornie napiBana, 
»ra artystów zwt&ssraa pp. Braunówny, Boa- 

esy, Górskiej i in. saBtugują tylko na po- 
chwały.

Jaśwlga Mrozowska. Przyjazd p. Mrosow 
BkiBj do Krakowa w listopadzie b. r. Je s t nie­
zawodnie artyetyesn ą niespodzianką, sródlem 
nowych wrażeń artystyczn ych. Nie dlatego, że 
się ją  w idii w niektórych, w ielką tradyoyę PO' 
i i  zdający eh rolach, ais dla t« g c , że sa każdym  
razem  muBi się podziwiać rozBierzeaie zak resu  
w yżssą inwencyę i dojkonu. i i  — jtem  więcej 
że obecnie samiersa wyBtąpió s własnym kon  
oertBm.

Obehóa ku czci ka. Józefa Poniatowskiego
Komitet Psń „Strsży Polskiej" na posiedsesiu 
odbytem w dniu 10 b. m. postanowił z kart 
wydanych staraniem Krakowskiego Koła Pań 
uwić wieniec kn o zol kBięela Jósefa Ponia­
towskiego i wsfąć ndciał w uroczystym po­
chodzie.

Wieniec przBpli>tany liściem laurowym, oz­
dobiony będzie szarfą amarantową z napisem : 
„Obrońcy honoru polskiego — *Od Polek".

Komitet zw raca się z gorącą prośbą ńo k o­
biet polskich 1 stow arzyszeń, by zechciały b a r­
ty te nabywać na ton cel, dla opatrzenia ich 
swoim podpiBem.

Karty nabywać można, podpisywać i zama­
wiać w lokaiu „8tmiy Polztiel", ulica Flo- 
ryańska 1. 1 od gadziny 3 —7 pe 10 halerzy za 
sztuką.

Pod przewodnictwom Pani Prezydeutowoj 
Leowoj zawiązał się komitet Pań dla ,urządze­
nia obozowego nc mku południowego dla po- 
lewych drużyn Sokolstwa krakowskiego okręgu 
z okazy! ćwiczeń wejskowyob, wykonanych w 
dniu obohedi dla aozezenia pamięci ks. Jćzsfa 
Poniatowekiege.

Próby u  akademią ku ozcl Poniatowskiego. 
Próby ostatnie zjednoczonego chóru na Aka­
demię kn czoi ks. Józefa Poniatowskiego, od­
będą się w poniedziałek i środę o godz. 8 wie­
czór w Bali prób Towarzystwa Muzyce. Próba 
generalna naznaeson t na czwartek 5'30 wie­
czorom w wielkiej sali Starego Teatrn punk­
tualnie. Prob-r orkiestry amatorskiej: w ponie­
działek o godz. 7 wieesór, ws wtorek o gods. 
7*30 wieesór, próba generalna w ozwartek o 
gods. 5 popoł. punktualnie w wielkiej sali Sta­
rego Teatrn.

Dyrektor Feliks Nowowiejeki prosi uBilnit 
członków chóru Towarzystwa Muzycznego, chórn 
akademickiego i Lutni, oraz członków orkiestry 
amatorskiej o licine i punktualne prsybycie.

Odsłonięci* tablloy pamiątkowej w półwie­
kową roesaieę powstania styczniowego odbyłe 
się wosoraj fray udziale wielotysięcznych tłu­
mów — na Zwierzyńcu. O godz. 10 przedpołu­
dniem wyruszył z dziedzińca klaBitnrc SS. Nor­
bertanek pochód do kościoła św. Salwatora, 
gdzie ks. kanonik Pdehowskl odprawił urociy- 
etą Meaę św. i wypowiedział patryotyozne ka­
lanie. Na nroosystość tą praybyło kilku radców 
miejskich s wioeprez. Dr Starskim, uczestnicy 
powstania z r. 1863, ceeby z chorągwiami i 
tłumy patryotyssnej pc bifcsuośoi.

Po odprawinnem nabożeństwie 1 0 -letni 
chłopczyk Piewka cdBlonit pamiątkową tablicę, 
zaś p. Mats oddał ją  pod opiekę m. Krokowa. 
Następnie prsemaWiali imieniem miaetz: Dr 
Saareki, aaś imieniem „Straży Polskiej* p.B jrt- 
mański.

Z kośoiółka św. Salwatora ruaayt następnie 
pochód do willi „pod Lipkami", gdiie — Jak 
wiadome — przebywał ks. Józef Poniatowski 
podczas ostatniego pobytu w Krakowie. — Na 
tern zakończyła B'ą podniosła nroosystość.

Biesiada w Taw. strzelsoklm odbyła się 
wczoraj wieczorem urządzona przez marBi -ł-ó . 
pp. Dra Sehnoidra i Igllokiego. Do stołu za- 
Bladło iicine grono miusczańitwa krakowskie­
go. Wygłeaiono aaereg toastów. Między innymi 
przemawiali: prezydent Dr Leo, rad. m. B i a * 
l ik,  Dr S c h n e i d e r ,  inż. Tnr a k i ,  I g l i c k i .  
W przemówieniach podniesione potrzebę soli­
darności i organizacji politycznej mleazezsńBtwa 
krakowskiego. Towarsyska zabawa przeeiągnęła 
się późno u noc.

Otwarci# wystawy przaclwalkoholowaj. —
W domu przy ul. Gołębiej pod 1. 14, odbyto 
■Ją wczoraj popołudniu nroezyete otwarcie wy- 
■tawy przedwalkohi lewej. Na urociyBtość tę 
przybył protektor wyatawy presydent miaata 
Dr Leo, rektor UniwurBjtetn Dr KoBtinoeki, 
Dr Wicherkiewica, X. Dr Caputa, grono l*ka-

rzy wojskowych z generałem * lekarsem Dr 
lybą, oraa reprezentanci różnych inatytneyj. 

Gości prsjjmowat prezea komitetu wyztawe ■ 
wego i reaaktor „Walki z alkoholizmem" p. Jan 
Jzymaflzkl. Wstęgę przeciął naztęprie prez. 

Dr Lbo, poszem przemawiali: rektor Dr KoBta- 
necki, ks. Bisstyga 1 Stanisław Nowak. — 
Fo przemowach oprowadzał po wystawie gości 

Skibka.
0 pragmatykę urzędniczą, w  dnin wczoraj­

szym zwołał zaraąd Zwiąuku ekonomiczna vc 
urzędników i profesorów wiec de zali hotelu 
Saskiego. Na wite ten przybyli prezes Koła 
polskiego Dr Leo, poaeł L. Zieleniewski, Msrsk 
Daszyński, Dr Greis i Dr Bobrowski Obrady 
zagaił prezes Związku ekonomicznego Dr Za 
wadzki.

Przew odniczącym  obrano radcą p. Hałatkie- 
wieża, zastępcą kontrolera pecat, p. Haluoba, 
sek retarzam i p. Pawlaka, oficysnta sądowego i 
p. Dąbrowskiego, iiatonosaa.

Referat o l»Bieh pragmatyki wypowiedział 
Dr WaBuag. Mowea praadłoż rt obszerną rezo 
lucyę, domagającą się jak najsiyossego wpro 
wadienla w życie pragmatyki se wsględn na 
rozgoryczenie, panujące wśród urzędników.

Po referacie rep rezen tan ci 16 Btewar«yBuń 
zawodowych fankoyońaryątfcy paÓBtwowysb zgłe- 
Bili przystąpienie do ogólnej koalieyi.

W dyaknayi poB. Zieleniew aki prayrzszl 
imieniem swej grupy p o p ar cji e prBtulatów 
wiseu.

Przemawiał również peB t D aBiyński, k io ry  
nie prsobierając w Błowaeh, zaatak ow ał Koło 
polBkis.

Pref. Weinera, który ehoi&t polemisowaó z 
mówcą aooyalis‘y82nym— nie dopnśeili zebrali 
do głeze. Pro z. Dr Leo zrzekł cię gtean.

Rezclueyą p. Wazunga Jednomyślnie nehwa- 
ione.

Tajemnicze zniknięcie chłopca. Dnia 9 maja 
br. wydalił zlą z demu rodaioielikiege z Czarnej 
Wal 11-letni Frandssok Klimok i do tej pory 
wszelki ślad po nim zaginął. Wszystkie postu­
kiwania stroskanej matki, by utracone dsieeię 
odaileść, Bpełzły na niesem. W kilka dni pó- 
źiiej snelazła pswaa kobieta książki saglnio- 
nogo chłopca, porsuoone w okolicy Parku Dra 
Jordana. Zawiadomiona o sniknlęcin chłopca 
ekspt»ytara polioyi na Krowodrzy, rozpoczęła 
pod kierunkiem komiBarsa Klosmaua i insp. 
polisyl p. Rsshowlona śledatwe, którs do tej 
pory nie przyniosło jednak pozytywnego rezul­
tatu, Sprawa cała nabiera tembardslej tajemni­
czego tła, że ohłopsa tego po dniu zniku'ę3ia 
nikt więcej nie widaiał.

Zaginiony chłopcsyk był ciemnym blondy 
nem, Bztzuply, o ciemnej cerze; ubrany był w 
granatowe ubranko i osarną, wyaoką czapkę 
aksamitną.

Jeśli miałby kto jakąkolwiek wiadomość o 
zaginionym chłopca, zachce Bię zgłonić do rod. 
„Głosu Narodu* lub ewentualnie podać bliższe 
szczegóły policyi.

Klinika potoinlcza ginekologiczna zostanie 
o tv u ti po wskacyacb 16 października.

Porady ambulatoryjnej udzielajslą eodsienaio 
od godz. 8 rano do 1 popołudniu.

Ambnlatorju<4 cSntgenologiezue dla chorób 
ginekologicznych otwarte codziennie od gadziny 
6 —7 wiocaorem z wyiąttiem świąt i niedziel.

Klinika OKUllityazr l  U J. po przerwie wa­
kacyjnej będzie znowu otwarta w dniu 16-tym 
b. m.

Protest źydśw Oregdaj cdbyt zię w Bali 
hotelu londyńskiego wiec, zwołany przez partyę 
■sey&l-syonlstyczną. [Zebrań a zagaił p. Margu 
lies, w ostrych słowach piętnu ąc postępowanie 
rządu rosyjfkiego w sprawie proeasn Bejlita 
w Kijowie. Naetępaie przemawiał osław ony Dr 
Tbon, inni zaś mówcy zaatakowali praeą kra 
kowBką, która podajs dokładny przebieg pro­
cesu

Ponswnt aresztowanie Olkusznlka. Przed 
trzema miesiącami — Jak wiadome — wypu- 
nZcZOuO Olkussaika aa wolność. W międay «sa- 
sie, gJy śledztwo trwało p-seeiw On uszni ko wi 
w dalszym ciągu, sglaąły w sposób tajomnieay 
wasystkie akta, odnosząee się de jego oprawy. 
O kradsirży tej zawiadomiono natyokmiart po 
licyę, która przeprowadziła u mieaikaniu 01- 
kisznlka rewiayę o resultaeie aieztaaaym. Po 
rewlsyl Jednakowoż Olkasaaika aresztowano 1 
osadaeno w arestele śledtsym. Jak słyobaś w 
sprawę tę wmieBianą ma być druga osoba, po­
dobno praca OlkuBsnika pnekupiena, która 
pomogła ma w kradzieży aktów. Jak ustaliła 
śledztwo, kradzież aktów Olkuiseika aaatą?id 
muBialo w godzinaob, gdy urzędnicy sądowi o- 
puśoili biura. Samo rozBegregewanle aktów 
trwaó musiało kilka godsia.

Fakt kradsieży uprzedził nakaz aresztowa­
nia malwersanta, który miał być aresatowaay 
poprsednio a powoda matactw, pro adzonyoh 
wśród świadków.

0 zbrodnię zabójstwa. Sobotnia rozprawa 
prsociw Franciszkowi PowoJowBkiemu o zbro­
dnię arbćjBtwa zoBtała odroczoną, celem po o- 
łsais daiBiych świadków.

ZabsjstwO. W mieszkania dozorcy domu 
Śliwy przy ul. Bł aekUj I. 5 zabawiało się wczo­
raj wisezorsm lissne grone znajomyeb, raoząe 
się sbfieis alkoholem. W tr&kele libacyi przy- 
bzJo międay 53-lstnim posługacnsm pabresuym, 
Janom Kutasem a  Tarbą, fnakeyonarynssem 
kolejowym do sprzeoiki. Torba pednieeny kłó­
tnią i wipitą wódką uderzył K u W a  dwu razy 
w twarz. Zclżoi y Kntaa, pratnąe pomśoiś do­
znaną obelgę, pojeehat aatyehmiast do doma 
doróiką aa ul. Szpitalną i zabrał browning du­
żego krlibru. Powróciwszy do mieszkania Sil- 
wów strzelił dwnkrotknie do Torby, raniąc go 
w rę> ę i szyję Po tym czynie KntaB zbiegł. 
Z uweiwane Pogotowie ratunkowa przewiozło po 
epałruuka śmiertolaio rannego Terbę de szpi­
tala św. Łazarza.

Podpitego Kotasa aresztowano.
N8|ły zgsn. Wczoraj popełudaiu nmarl nagle 

na udar sercowy w ni. Stolarskiej 71 • letni 
Fraaeiazek Dąbek, włośelanin a Ciaaowie w 
Król. Pohkiem. Zwłoki prsewieslono do ko­
l t  nioy.

PsgodA Dnia 12 października toncome*< do 
aseil od -j- 1 8 do -j-  8*3 O. — barometr wa 
hat się.

Da. 13 paśdziernika o . “dżinie 7 rano stan 
barometru 7610 mm, — teraomami 4  0 1 0 ,  
wiatr: północny.

Kronika zemilpjscor -a
v na­

ja ­
dać

Akcya ratunkswa. OnegdaJ odbyło się 
mieatzietwie drugie posiedzenie Komitet 
tankowego. Na posiedzeniu postanowione 
do dyBpesyeyi Towaraystw roluiciych 20 0 .00  0 
koron na sakupno sboia i uehwaloao akoyę 
rozszerzyć także na sakupno kartofli, przezns- 
czając aa ten eel pewną k-&ię, Jak również 
na saknpno wsględole na różnicę eeny skon­
centrowanej passy. Akcya ta będzie przepro- 
w>Jiona przes handlowe Byndykaty Towarzystw 
relniozyoh. Uchwalono dale] zwrócić się do za­
rządu kolei z preśbą o przyspieszenie trans­
portów przeznaczonych dla akcji ratunkowej 
aaś da mioisteratwa skarbu o dostarczenie 100C 
wagonów odpadków soli z Wieliczki i Bochni.

Składnica tawarowa w Tarnawie —  ja k  
do naB piszą — je s t  bliską urzeczywistnianie. 
Odnowiony komitet, w Bkład którego wchodzą 
uajpow ażnisjess osobistości ta k  z Tarnowa, Jak 
i a gmin Bązisdnieh, odbyt k ilka pcsieds*ń, na 
któryoh zastanawiał się nad ż a la ią  akcyą, 
“ ająwą aa cela rychło otwarcie Bktadniey.

Wynikiem tyoh posiedzeń byłe : wysianie
odezw do wsayatkieh, Którzy zdeklarowali a-

*by nie wpłacone dotąd kwety najrychlej
nadsyłali, sprawdzenie księgi kasowej z blooz-

Ami i książeczkami udsiatoweul, aztanawienie
we wsayatkieh gminach mężów zaufania do
zbierania r u j ,  orM wsjśeie w perozumle-

. 1*. :atolI#kiaii sklepikarzami w gmiaaeh iejekieh.
T.iia 21 liatopada b. r. odbędzie się w Tar­

nowie wice wszystkich udzałowców eraa oiób 
interesujących się sprawą sktadnisy, a prósz 
tego urządzone będą zebrania parafialne, aż3by 
tę zbożną akeyą zaiatereajwaó najszerszy ogół, 
a pragnienia wielu, by otworzył składnicę, ee 
wskutek przesilenia finansowego doznało opó­
źnienia — Jak najprędzej w cayn zamienić.

Sza i ega w cy rtsyjsoy jak# szpiedzy. Gnegda] 
odstawiono de sąda karnsg# wo Lwowie dwa 
szoregewoów rosyjtk ego woji^a ■«— miaaowieie 
pałk. staeyoaewanego w Chełmie. Nazywają 
się oni Jan Czerniaków i Maksym Bilswski. 
Zeznali, żo a peleetuia kapitina swsj kompanii 
wyruszyli do Galio fi w przebraniu wędrujątych 
sarebników. Celem ieh wędrówKi miał być Prze­
myśl. Od kapitana otrzymali roakaz dokładnego 
ooisaaia dróg — tBrenu galioyjskiego — mo­
stów itp. Ujęci Bzeregowcy roByJecy wyaaali tak­
że, iż więoej jeszcze i łatany z ich pułku wy­
słano do Galioyl dla celów szpiegowskich.

Rada naredewa w WleiKepolsce W piątek 
ubiegłego tygodnia zebrała się w Poznaniu 
pierwszy raz Bada narodowa zabór- pruskiego. 
Po nabożeństwie, odprawioasui w kościele św. 
Wojoiećba jw z  ks. Kośsialskiego ozłonKowie 
Rady nrrodowoj zebrali się w lokalu Isdy, 
tnzjdającym się w domu królowej Jadwigi.

Zabranych powitał pr-zss hr. Myeieleki z 
Gałowa, poczem ks. prob. Kcśeielski wskazał 
w dłażayam przemówienia ua poważne zadania 
nowej iaatytuoji. Nutipnie prezes hr. My ciel­
aki dał pagląd aa detyoheaasowe zabiegi o u- 
tworzenie orgaalcaeyl, którab^ pozwalała na 
ześ/odkawania sił moralnyeh i materyalayoh 
społaaieńatws polBklago, przez zarożsiile „Ligi 
polskiej* podobnie jak w r. 1848, dalej przed­
stawił program dsiałalnośel Rady narodowsj i 
wskazał na najważniejsze zadania w dziedzi­
nach Kulturalno-oświatowej, Bpetoczoo-gospo- 
darezoj i politycznej, nad których rozwiązaniem 
będą praeowai wydziały Rady barodowej.

Popetudnin obradowały wydziały: kultural­
no-oświatowy i ■połeszno - gospodarczy, rczpo- 
ozynsjąe normalną Bwą praeę.

Pierwez# reoznlca wywlaszozenla, tj. ogło­
szenia dekretu rsąda pruskiego w sprawie 
wywłsszcieuia 4 majątków polskich, przypadła 
onogdej. Pisma wielkopolskie „aczeih J Ją krót­
ką wzmianką.

Szykany pruskie. Prokurat«rya praska w 
Ostrowic nadesłała redaktor*wi „Now. Przyja­
ciela Lada" w Kępnie p. M Noskewlesowi, 
członkowi zarządu Diukami Spółkowej p. T. 
Gadzinie, oraz współpracownikowi „Przyjaciela* 
p. Nik. Ssmeltarowi „zaproszenie" na tarmiu 
w sprawia rozszerzania nlebesoieiznyzh obra­
zów, prsadstawiająaych opuazazeaie wioat I, wy­
właszczonej przes Pruaaków. Tarmia odbędzie 
aię dnia 18 bm. przed ostrowską II izbą karną. 
Prosas .party jeat na znanych paragrafach 
130 I 131 — podbarzarlt do gwałtów, zohy­
dzania uriądseń i praw państwowych itd.

Z e  ś w i a t a .
Nl#ca • telegrafia baz drutu. Angielakie 

piane j  „Tka Elsctrialan* donosi, że podezaa 
prób, Jakie niodawno teasa odbyły się między 
Talonem a Paryżem, stwierdzono, Ż9 szybkośó 
fal elektrycznych przy telegrafie Iskrowym 
wynozl 285.000 km, a wlęe równa się prawie 
ezybkośsi światła, t. J. 312.000 km w sekun­
dzie.

To samo plamo doaoai, że turecka slacya 
telegrafu (akrowego w A d r y a n o p o l u  pod­
czas 163 dni oblężenia nie przestała ani razu 
funki one wiś, pomimo wyBlłlów oblęgająeycb, 
aby faakeyoao^an>e Jej przerwać. Przezlała 
oaa w tym czaaie około pół miliona słów do 
oddalonego na 200 km Konztantynopola.

Japońesyoy, którzy w tak gsn^iay spoadb 
przyswoili Bobie dobyeze kultury europejskiej, 
zaczynają Już na wleln *»unkta h przodować 
swoim naucayclelom. I tak np. zaprowadzili 
oni n eiebi# nowy system telegrafu iskrowego, 
którego wynalazcą jeat Japoński elektrotechnik 
T o r i k a t a .  Jego wynalazek odznacza zię nad- 
swyszajną prostotą pomysłu i łatwością w a* 
żyoia. Zoztał on Jnż opatentowany prawie we 
WBiyBtkieh państwach europejskich, a także w 
Ameryce, w Japonii saś zaprowadzono go na 
statkaak paaa^erakieb, należących de towa- 
rzyp*w, pizoz rząd ji-ycńzki anb*encyonowa- 
ayoh.

Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a
Telotoa t llt .

w Krakowie
■ la  F l « p y « ^ 4 k a  Im 55a To lffo l 5M5a

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed­
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
kupieckiej poj. i pod* składanego 
w Akademii handlów, w Krakowie. 
Kurs 100 Kor. wraz z n u k a  pisa- 
■ia mm mtmmMfumoh, w rataot - iW .

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa­
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie

Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

Kon tarmizf uczynili się do. 10 irziinii |]I3
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2  dziedziny wojskowości
Z armii, „Miliż. Ruadsehaa"„Mili*. Ruedsehsn" denesi, i» ■ 

dniom 1 marea 1914 utu ursony n i l u l ł  9 •- 
i a i a B k l  b a t a l i o n  p i o n i e r ó w .  Bfdile alf 
on składał na raiie ■ 3 kompanij, res.rw y Ma­
terialnej i kompanii kadrowaj.

Umundurowania pionierów bośniackich bą- 
dzU to aaao, eo innyeh pianiarów, tyłka ofioe- 
rawle i szsregowoy musnimanie bądą nosili fai 
zamiast oiapki i eaaka.

Rtkruel franoueey, pisrwBi, któriy wedle 
nowej astawy wojskowej będą odbywali słażbę 
trioekietaią, wstąpili Jaś tymi dniami do bi«- 
rogów. Diionniki francuskie stwierdzają prsy 
taj spoBobnośoi ■ sadowolaniem, ie  mlodiiei 
wstąpująca na sinłbą okaaywala tym rasem 
daleko wiącej debrej woli i wesołości, niż po 
inna lata. Nawet manifestacji antimllitarysty- 
esnyeh było tym rasam mniej, aniieli b'q spo- 
dsiowaao. N astępnie łaś praia francuska pad- 
nosi ■ wielkiam nsaaniam gerliwośó sarsąan 
wojskowego, który sdolet w stosunkowo krót 
kim osasie prsygotow*ć pomiasscsenle dla «n»- 
ssnej licfby iołnteriy, kiót»y na mocy nowej 
uatawy powiększyli stan prese.ieyjny armii.

Mlaeewani* I przeniesienia. Cesars sarnia- 
nowal priydsielenego de ministerstwa rolnictwa 
starostę Adama K a r h e s e g o  radsą namiestni­
ctwa.

Presydent najwyższego trybunału rachun­
kowego K. H a u e n s c  h i 1 d B a u e r  otrsymał 
order żtlainej koroay I klasy.

Namiestnik samianował lekaraaml pow. kon- 
eepiatów ssnitarnyoh Dra Jakóba Sc kala, Dra 
Władysława SiumowBklego 1 Dra Aatoniago 
Bilińskiego, s konsepietaml sanitarnymi esy- 
stentów Dra Stefana Kruoska 1 Dra Alfreda 
Biegelmajera.

Sprostowanie. W artykule pod tyk „Jubl- 
lenss X. Kaysiewicza* (w Nrse 282 „Ciłosa Na- 
rcdu“) sassła pomyłka. Oto nie X  Kaysiewics 
ale X . Semeneako był synem ejea 8clii«»»tyka 
i matki protestantki. X  Hieronim Kay siewka 
pocbodsił a rodsieów katuilokieh.

■ehralDflla.
Janusz hr. Tys/klswloz w sile wirki, gdyż 

Zaledwie w 51 roku tycia, smart w Weryni 
dnia 8 patdsiernlka. Janns* hr. Tjszkiewici 
był obywatelem niezwykłej misry, csfoniek prasy 
i csynu, uriędnik, siemianin, wieloletni mar 
asałok powiatu Kolbusiowakiego 1 poseł na
Sejm krajowy.

Nie był on z tych, których dsiedalce aryato 
kraty aoyeh rodów rodrą się wśród dostitków i 
tylko dbać mają e utrzymanie placówki swych 
priodków, lec* z tycb, co s miłośei do tej 
tradyoyi odzjBkaó pragną to, co straciły prze­
szłe pokolenia, by wrócić do roli cennych spół- 
cieonych czynników.

Młodość bowiem spędził prsy biurku urzę­
dnika Tow. wiaj. nbezp., gdste dał się posnaś 
Jako czynnik powainy, pracowitością i uczci­
wością cenny. Dopiero gdy śmierć stryja, ś. p 
Zdzisława, długoletniego posła do Rady państwa, 
Sejmu 1 marszałka powlatow., oddała mu w ręce 
■naesne dobra w Kolbussowakiem, snalazł się 
tam, skąd rodem wychodził, wśród slemlaństwa 
polskiego na polskiej siomi, by tam być takim 
samym pracownikiem, obrońcą, inicjatorem. Go 
spodarstwo zakwitło w Jego rękach, a prąd zaeto 
sowaaie nowssyeh urządzeń czysto rolniczych, ozy 
skało rseos nową, tek rzadką na na*zeJoslemi, choć 
tak wielką szpowiadającą przyszłość: r y b a c t w o  
s t a w o * e ,  podjęte w kilku miejscach s caią 
snsjomoćslą rsecsy, samitowanism i energią. 
Znakomite resultaty, o których przekonaliśmy 
się na prieaz'oroeznej wystawie rybackiej we 
Lwowie, a takt* znamy Je z oz obiaty ch ich wła­
ściciele relacyj — były zaatułonym plonem tyoh 
zabiegów. A te dąłsnie do coraz wyiszego 
'doskonalenia taj g » M  prcdakoyi krajowej 
było Jego umiłowansm zajęeiem, dowodem za- 
interesowanie, ■ Jakiem prsysiąpił do zorgaai- 
zowanej w związku z dyrekcją dóbr Ks. 
S c h w a r z o n b e r g ó w  w Trzebounu i Hlebeco 
w Olechach i c. k. dyrekeyą domen grecko - 
oryontalnego funduszu religijnego na Bukowi- 
nia seryj, d o ś w i a d c i e ń  n a d  n a w o t e -  
n i e m  s t a w ó w ,  w którym to celu prsygoto 
wywal znacsnym nawst nakładem projektowaną 
doiwiadoaalnią — nioatity udaremnioną swoją 
chorobą i śmiercią...

Jako marszałek powiatewy waore* był lni- 
eyatywy i ofiaraeśoi, Jako pisel sejmowy pełen 
najlepszych ebęei i prawdziwy mąt aaufznia 
rzessy wlośoiaćskiej — brakowań go będzie pra- 
wdsiwie wśród tych czynników, które wśród 
Indu, dla Indu leaz i dla całego narodu pra­
cują, myślą i walczą...

Czaić Jago pamięci! H. W.

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Poniedziałek. „Bajka o wilku", zztnka w 4 obrs- 
aaah IV. Molnara.

"Wtorek. „Po u i r j r a  dniu ałeńse", zrtnka w i  ch 
aktach Macieja Siukle wiozą.

Środa. „Piękna żonka", komadya w 4 aktach 
11. Bałuckiego.

Oswartek. „Po szaryai dniu słońce", sztaba w 4 
akt. M. Izukiewlcza.

Repertuar Teatru Stefaaa Tarsklego
B r z e i a n y :  14 bm. „Wojas z Babami".

„ 15 bm. „Konkury Antka".
Oheder ćw- . l d bm. „Wojna z Babami*.
D r o h o b y c z :  17 bin. „Konkury Antka".
P r z e m y l i :  18 bm. „Wojna z Babami".
Ł a ń c u t :  10 bm. „Wojna z Babami".
J a r o s ł a w :  SO bm. „Wejna * Babami".

„ 81 bm. „Konkury Antka.

Przewaga Krakowa była widoczna i eały 
prawie match rozegrał *ię prasa bramką 
lwowską. Piłkę stale mieli gracze krako­
wscy, ale strzały ich były słabe I niepewne
i dopiero w drugiej połowie gry powiodło 
się p. Dąbrowskiemu zdobyć goala dla kra­
kowskiej drużyny.

Lwowiacy bronili się bardzo dzielnie, ale 
napad ich był zupełnie ełaby i ani rasa nie 
zdołał poważnie zagrozić bramce Krakowskiej. 
Napad krakowski ładnie kombinował i prze­
bijał się łatwo przez lwowskie szeregi, bra­
kowało mu jednak zgrania się, a „center" p. 
Kowalski widocznie nie był w formie, bo 
kilka wybornych zytuacyj zupełnie aie wy­
zyskał.

Sędziował p. Hieb ze Lwowa, który był 
może trochę za pobłażliwy dla lwowskiej 
drużyny; w każdym razie demonztracye z 
tego powodu młodezej części publiczności 
były zupełnie niewłaściwe.

Kroniki litorotoo-odfaijcino.
(J. 1 )  Z praeownl krakowskich artystów 

Piotr S t a c h i e w i e s  przystąpił do wykonania 
? rojek ta aa olbrzymi fryz długości dl ua, któ­
ry zamówili u aiogo 0 0 . Jezuici dia swego 
nowego kośeioła w Krakowie. Fryz, przedsta- 

iająey adorację Najśw. Serea Jszuuow.go 
przez aaród polski, wykonany sostanle w mo- 
zaioe. WnioBknJąs se szkian, wspaniale skom­
ponowanego prsez artyetę, będeie to snakomite 
dzieło sztoki, a wysokim nastroju religijnym i 
patryotyeznym.

Prcf. Alfred D a u a wymodelował więcej niż 
naturalne] wielkości biust śp. Dra Henryka 
J  o r d a n a, odznaczający się zarówno nadawy- 
etajnem podobieństwem, Jak i prawdziwie arty- 
■tyaeaem wykonaaiem. Z pomiędzy kilka biu­
stów pośmiertnych Dra Jordana, które wyko­
nano tymi cs&bj , ten Jeden oddaje w oałej 
pełni energlcsny i zarazom dobry wyraz twarzy 
czcigodnego filantropa.

Praf. Jan R a s z k a  święto wymodelował ■ 
właściwą tobie finezją adorujące podobną 
plakietę portretową redaktora K o n o p i ń s k i # '  
go, oras wykończył projekt t»Diicy pamiątko 
w»J z podobizną Re y a ,  która bądzic zdobiła 
dem zkorn ewangelickiego w Krakowie. Arty 
sta przystępeje obeoaio de wykonania modelu 
pomnika cesarza Fraasiaiki Jósefa, który sta­
nie w Opawie, a którego wykonanie powlersył 
mu związek śiąekieh towarzystw weteranów 
wojskowy eh.

Ze sportu.
Zawody w pitkę nożną Kraków -  Lwów 1 :0

Międzymiastowe zawody budzą zawsae 
wielkie zainteresowanie wśród publiczności 
aportowej. To też wczoraj zebrało się bar­
dzo dużo widzów na torze „Cracovil*, aby 
przypatrzeć się spotkaniu drużyn Lwowa i 
Krakowa. Drużyna lwowsks złożona była z 
członków „Pogoni" i „Czarnych", krakowska 
i  „Cracovli" (7) i „Wisły" (4).

Mat ekesesicia?.
Nowo wagsny dla przewozu mlęea. Minister 

kolei Dr Forster iwiediit we iredę simering- 
ską fabrykę wagonów, gdzie pokasano mu nowy 
Syp wagonów dla przeweau mięsa. W wago­
nach tyeb umioazezone są eztnczue wentylatory, 
które podczas prserwy ruchu, t. J. postoju ua 
staeysoh fnnkoyonnją za pomoeą bateryj ele­
ktrycznych, ustawionych w wagonach, sad pod- 
czaa ruchu pooiągu funkayę tą spełnia prąd 
elekrycaay, wytwaizany przez dynamo prsy po­
mocy osi kolejowej.

Równomierne ochładzanie przy pomocy tych 
wentylatorów dozwala na przeszło trsydniewy 
transport mięsa bes utycia loda, aapewaiająe 
supełaą świętość mięsa. Minister Ferster wy­
raził awe wielkie zadowolenie.

Peżyezka fresku w Paryżu. Dyrakoya gr# 
eklego Basku narodowego Y&isoritis po odby­
tej konferencji z fransaekim ministrem skarbu 
Dumeotzm, otrzymiła zape»ni»ie, Ze wyplata 
6 pre. potyozkl w kwocie 160 milionów fran­
ków aaetąpl zaraz po załatwieniu wewnętrznej 
potyczki i po zawarciu pokaja z Turctyą.

UfOĆa handlowa z Serbią. Przy spesebaećzi 
odbytej koaferentyi serbskiego prezydenta mini­
strów P&siesa ■ ministrem spraw sagrsaicznyoh 
br. Berehtoldam porasseną była równici spra­
wa egedy handlewe]. Minister Pasicz eświad 
esy 1, te wydał instrukcje do prsygotowawesycb 
czynności, które tworzyć bęóą podstawy de 
przysslej ugody handlowsj.

Nn razie nie sdołane ustalić terminu ugody. 
Wsdłng dyplomatyesosge swyezaju konfertnoys 
nnd newą ugodą cłową odbędą się w Wiedniu, 
ponieważ ostatnie odbywnty się w Belgradzie.

Inetrukoye dln delegatów anetryackieb Za­
twierdziła awego esasa rada ministrów 1 stnłjły  
one za podstawę do egody cło ij

eclą w obejściu zjednywał sobie tych, któ­
rzy nie przeczuwali, aby był zdolny do tak 
potwornej roli.

W ubiegłym roku przeniesiony został 
Krzemieniecki ze Stanisławowa do Tarnopo­
la. gdzie pracował w kolejowej aekoyi tech­
nicznej niedługo, bo Jut z początkiem bieżą­
cego roku wniózł podanie e roczny urlop, 
miał bowiem zamiar przesiedlić oię do Lwo­
wa, gdzie mu obiecaae miejsce w Wydziale 
krajowym. Zbiory swoje umieścił w sali, u- 
dzielonej mu przez magistrat miasta i tu 
te i wiele osób zwiedzało Je, jak  zwiedza aię 
na odległej prowlncyi zbiory muzealne, dość 
obficie nsgromadzone.

Obracał zię przedewszyztkiem w aferach 
uczestników powstania styczniowego, z któ­
rymi posostawał w ciągłe] korespondencji. 
Występowały w niej najzacniejsze nazwiska 
weteranów, otoczone czcią ogólną; nu za­
wezwanie z Jego strony nie szcsędzili oni 
swych wrażeń, często nadsyłali obszerne pa­
miętniki, pomieszczone na tegorocznej wy­
stawie we Lwowie.

Opowiadał wokoło, że nawiązał stosunki 
w Warszawie w celu nabycia zbioru odezw 
Raądu Narodowego, dokumoutów I aktów, 
odnoszących się do ostatnich chwil po wsia­
nia, w tym toż colu — Jak mówił — jeździł 
do WarBsawy.

Do WarBzawy wyjeżdżał kilkakrotnie, a 
nawet w ostatnim czasie przywiózł znaczny 
zapas brossur rosyjskich o styczniowem po­
wstaniu. W kołach znajomych opowiadał 
fantaBtyezne brednie o nawiązaniu roboty 
w eelu wykopania aktów Rządu Narodowego 
i o pomocy, jaką mu w tym względzie zao­
fiarowała jakaś bojówka tamtejsza, Niewąt­
pliwie te częste wyjazdy do Warszawy inny 
cel miały na oku.

Uohodsił w mieście za człowieka dostat­
niego, nosił się nawet i  myślą nabycia real 
nośoi; aie uskutecznił jednak tego zamiaru, 
gdyż zamyślił przesiedlić się do Lwowa. 
Znliżony do kół radykalnie ludowych, nie 
breł żadnego udiiatu w pracach orgnizacyj- 
nych miejscowych polskich towarzystw. 
(Telgramy „Głosu Narodu" i  dnia 13 paódalarnika.)

Dalszo śledztwo.
Lwów. (Tel. wł.) Śledztwo w sprawie Krze­

mienieckiego trwa dala]. Obecnie badaay i 
odczytywany jest materyał 1 korespondon 
cys, analesiona u niego, co potrwa cały ty­
dzień. Między lanymi skonflskowano kilka­
dziesiąt kopert z gotowymi, wydrukowany­
mi adresami, pod którymi korespondował z 
ochraną. Jak  pisma donoszą, Krzemieniecki 
starał eię na obchodzie 186S r. zbliżyć do 
organizacy] strzeleckich i wydobyć różne 
szczegóły, co mu się nie udało.

Wielka katastrofa na oceanie.
Brema. (T. B.) Od parowca „Seidliiz" pół­

nocno-niemieckiego Lloyda nadeszła o I  ra­
no następująca depesza iekrowa: „Wyrato­
waliśmy 46 pasażerów z płonącego parowca 
,Velturno“.

Llworpool. (T. B.) Towarzystwo „Cunarda" 
otrzymało dziś wiadomość od „Carmagne", 
że 136 osób, które utonęły, prawdopodobnie 
będą to te, które prssd przybyciem „Carma­
gne" próbowały ratować aię w łodziach. „Car­
magne" ma na pokładzie tylko jednego o- 
calonego Okręt ten jutro o 9 rano przybę­
dzie do K i n g s t o w n .  Inna wiadomość od 
parowca Cunardowskiego „Carognia" opiewa, 
że „Voltumo“ 10 bm. o 8 wieczór jeszcze 
■tał w płomieniach.

Polaoj n t „Voltnrno‘‘.
Nowy Jork. (Tel. wł). Według nadeszłych 

informacyj zginęło w czasie katastrofy JS l  
esób. Między pasażerami było wielu wychedż 
ćów Polaków I Rusinów z Rooyl, oraz blisko 
SO osób z Galicyl.

Szpieg-prowokator.
W sobotnim numerze nasiego pisma do­

nieśliśmy o aresztowaniu we Lwowie niebez 
piecznego szpiega i prowokatora w jedne] 
osobie, Leona Krzemienieckiego. — Poranne 
niedzielne pisma lwowskie przynoBsą jesz­
cze szereg interesujących szczegółów w tej 
brzydkiej sprawie.

Aresztowany Krzemieniecki zeznawał z 
niesłychanym wprost cyniimem, że działał 
s pobudek „Ideowych" (I), bo Jemu się wyda­
je, że właśnie łączność z Rosyą może prsy- 
spieszyć- odbudowanie Polaki. Gdy atoli 
przedłożono mu cały stos listów, dowodzą­
cych jego winy, widząc, żq się nie wykręci, 
zawołał z emfazą: „Drogi do odbudowania 
Polski są rozmaite".

Urządzenie własnego salonu na wystawie 
pamiątek z r. 1863 zbliżyło Krzemienieckie­
go do najwybitniejszych patryotów miastu < 
otwierało mu wstęp do wssystkich komite 
tów partyjnych.

„Słowo Polskie" przynosi interesującą 
korespondencyę z Tarnopola, z której poda­
jemy ważniejsze ustępy:

Przez szereg lat przebywał Krzimieale- 
Ckl w Stanisławowie, gdzie zaopatrzony w 
legitymację delegata Tow. uczestników po­
wstania, nawiązał liczne nici z żyjącymi u- 
czeatnikami i powainemi rodzinami w kra­
ju, zbierał rozmaite pamiątki rodzinne, zwła- 
sza odnossąoe się do r. 1863, Jak niemniej 
nawiązał stosunki z emigracją w Szwajca 
ryi i Paryżu. Zbiory Jego roiły z rokiem 
każdym. — Drswi do niejednego poważnego 
domu otwierała mu legitymacja „delegata", 
w którą zaopatraony, usłużnością 1 gładko

Proces Bejiisó.
Kijów. („Pet. Ag. tel.") Świadek J a -  

s z c z e n k o  pokazuje egzemplarz proklama­
c ji  rozszerzanej po pochowaniu J u s s c z y ń -  
s ki  e g  o. Proklamację tę  dostał od awego 
sąsiada saewca P o l i e z o z u k a .  Obrońca 
Z a r u d n y prosi o zawezwanie Poliszczuka 
na świadka i dołączenie proklamacji do pro 
tokołu. Prokurator aprzeciwia aię temu 
wnioskowi, który też sąd odrzucił.

Nastąpiło dwugodzinne przesłuchiwanie 
ktarnlka S z a c h o w s k i e g o ,  który opo­
wiada, żo 25 marca o O rano spotkał na 
ulicy Czebieriaka a J u s s c z y ń s k i m ,  uda­
jących się w kierunku fabryki Z a J c e w a. 
Andrzej JuBzczyński miał puszkę a prochem 
w ręku, był bez płaszcza i bez książek, które, 
jak  świadak prsypuBscsa, zostawił u Wery 
Czeberakows]. Andrzej żartem go uderzył. 
W 3 dni później spotkał Genia Czebieraka, 
który mu doniósł, ża 25 marca był w fa­
bryce, gdsie spotkał jednego mężczyznę 
z czarną brodą.

Obrońca Z a m y s ł o w a k i  przypomina 
świadkowi słowa: Wciągnąłbym B a j l i s a  
do afery... i zapytuje, co to miało znaczyć: 
czy chciał mu uczynić nieprzyjemność, czy 
powiedzieć prawdę?

Szachowski: Powiedzieć prawdę...
Fabryka Z a J a e w a, opowiada dalej Sza* 

c K o w s k I, otoczoną była prsed morderstwem 
starym płotom, mającym dslury. Nowy płot 
ustawiono po morderstwie. Niejasne swoje 
zeznania w śledztwie tłómaczy tom, że gro­
żono mu śmiercią i bał zię z powodu tego. 
W sierpniu r. 1912 ośmiu Rosjan napadło 
na niego podczas prsesluebania. Detektywi 
W y g r a n o w l  P o l i s z c z u k  częstował! go 
wódką i radzili, aby zeznawał przeciw Baj
liBOWi.

Zastępca strony BkarżąeeJ S b m a k  o w :  
A kto pstnu radził zeznawać na korzyść B>j 
lisa?

S z a e h o w o k l  milczy a następnie po 
wiada: N ie  m o g ę  t e g o  p o w i e d z i e ć ,  bo 
mi  ż y c i e  d r o g i e .

Oficer policji, Wyżyński, zeznaje: Wiera 
Osebierakowa praychodsiła do Sziagalew 
skiego i Łatyszewa. Sznerson wiktował się 
u Bejlisa. Ojoioc Sznersona Jest rseżnikiem 
żydowskim. Ssnerson Jost wysoki, brunet, 
bea brody. Świadek zeznaje, że w roku 1911 
fabryka Z&jcewa była otoczoną ńó^jm  pło 
tern, było w nim Jednak kilka przejść, praeS 
które się można było przedostać.

Potem soznaje członek organizacji mo­
narchistów G o l u b i s w .  Podczas uroczysto­
ści nad grobem Jaszczyńskiego zapoznał się 
a Natalią Juszczyńską i z je] pomocą zaczął 
śledzić za tern.

Podczas przesłuchania świadek zemdlał i 
musiano go wyprowadzić.

Naatępnie odczytano zesnania nieobecnej 
R a w i c z o w e J ,  właścicielki sklepu, znajdu­
jącego zię niedaleko Ozoborjakowej. W dniu 
morderstwa Walentyna i Ludmiła Czeberja- 
kówny mówiły, że Andrzej był u matki i 
że poszedł z Genią Cseberjakowną na kwia­
ty. Następnie świadek zmiesił swe zeznania, 
stwierdzając, ża Juszcsyńskiego od roku nie 
widziała.

Obrońca Gruzenberg zauważa, ie  mogła 
mówić tylko i  Ludmiłą i że JuaiCBjński z

I Genią pozzedł na kwiaty, a nie do fabryki 
Zajćewa.

Sprawy czeskie.
Stanowisko młodoofceohów.

Praga. (T. B ) Na zgromadzeniu komitetu 
wykonawczego partyi młodooieskiej, w któ­
re m wzięło udział 39 posłów do Rady pań­
stwa i byłych posłów sejmowych, jakoteż 
członkowie Isby panów i rk462 mężów zaufa­
nia, przyjęto po przemowie K r a m a r z a ,  
który dziękował za wybór na przewodniczą­
cego ścisłego komitetu wykonawczego, r e ­
z o l u c j ę  p r o t e s t u j ą c ą  p r z e c i w  u-  
s t a n o w i e n i u  k o m i s j i  a d m i n i s t r a ­
c y j n e j  w P r a d z e .  Partya młodocieska 
wyraża gotowość do wzięcia udziału w po 
ważnych rokowaniach ugodowych, jednakże 
pod warunkiem usnania sasady niepodzielno­
ści królestwa i równouprawnienia obu na­
rodów. Równocześnie z uregulowaniem kwe­
sty! językowej w urzędach państwowych 
musi być także załatwioną sprawa reformy 
wyborczej. Partya domaga aię najrychlejsze 
go prieprowadzenia planu finansowego, aby 
słuszne "żądania urzędników państwowych 
mogły być spełnione. ^ S t a n o w i s k o  k l u ­
bu w o b e c  r z ą d u  z a w i s ł e  b ę d z i e  od 
s t a n o w i s k a  r z ą d u  w o b e c  ż ą d a ń  na ­
r o d u  c z e s k i e g o  i od J e g o  s t a n o w i ­
s k a  w r o k o w a n i a c h  u g o d o w y c h .

Ząianift mlodoozecków.
Praga. (Tel. wł.) W rokowaniach wiedeń­

skich wezmą udział także młodoczesi, k tó ­
rzy oświadczą się zaraz na wstępie przeciw 
podziałowi Czech na niemieckie I ozeskle. Do­
magać się będą równouprawnienia obu naro­
dowości, oraz załatwienia kwestyi języko­
wej.

Rokowftnla czesko-Hlemleokle.
Wledoó. (Tei. wł.) Konferencje ugodowe 

czesko-niemieckie rozpoczną się w Wiedniu 
ws środą. Wezmą w nich udział kluby po­
selskie oraz komitety wykonawcze obu 
stron niemieckie] i czeskie). W rokowaniach 
nie wezmą udziału czescy socyaliści.

diiiach wniesie projekt reformy wyborczej sej­
mowej. Projekt ten oparty Jest na kompro­
misowym projekcie bloku i zawiera tylko 
małe zmiany. Po wniesieniu projektu rzą­
dowego zostanie Sejm zwołany na krótką 89- 
syę, która odbędzie się albo przed zwołaniem 
parlamentu, albo w pierwszych dniach jego 
obrad. Sezya aejmowa potrwa krótko. Obra­
dy toczyć zię będą głównie w kom isji re­
formy wyborczej.

Wiece orzędatktw.
Lwów. (Tel. wł.) Wczoraj odbyły się w 

Przemyślu, Lwowie i Tarnopolu tgrom&dse- 
nia urzędników, które uchwal ły rezolucje 
zgodne z rezolucją krakowską.

Hr. Tiszft w Wiednia.
Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Tisza przybył do 

Wiednia dzisiaj rano. W południe został przy­
jęty przez eesarza na audyencyi, a popołu­
dniu konferował z ministrami w sprawie u* 
działu Węgier w kwotach na nowe wydatki 
wojskowe.

Ustąpienie protektora „Canadl&n Pa-
cifio“.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ja k  aię dowiadujemy, 
najbliższym ozasie ustąpi szef sekcyi z 

mlnisteryum Kitiel. Jest on znanym zwolenni­
kiem „Canadlan Pacific", a protekcyjne jogo 
wystąpienia spowodowały znane proteaty mi- 
nisteryum wojny i spraw wewnętrznych.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiaj bardzo Błabe.
Demonstraoye w Tryośele.

Tryest (T. B ) Obchodzono tu rocznicę a- 
rodsin Y e r d i e g o  odsłonięciem tablicy pa­
miątkowej na hotelu „de la Viile“, gdzie 
Verdi jakiś czas mieszkał. U stóp pomnika 
Yerdiego na Piazza san Giovanni złożono 
maóstwo wi»6c5w.

Studenci włoscy próbowali kilka rasy 
zaintonować chór z opery Yerdiego „Nabac- 
co“, wyrażający tęsknotę za ojczyzną, a zawsze 
dający okazję do awantur demonstracyjnych. 
Policja przeszkodziła temu i rozprószyła 
studentów, 10 osób aresztowano praytem za 
opór, stawiany policyi. Po południu odbyły 
się końce rty i  utworów Yerdiego na czte­
rech placach, a wieczorem w teatrze uro­
czyste przedstawienie.

Tryest (T. B.j Wczoraj pe przedstawieniu 
na cześć Verdiego opary „Trubadur" w lo­
kalu „Politeama Rositti", usiłowały grupy 
młodych ludzi urządBić polityczną demon­
strację  przed pomnikiam V e r d i e g o  i przed 
słoweńskim Narodnym Domem, lOBtsły Jed­
nak przez policję rozprószone. Koło „Case 
Milano" przyszło do bójki między liberalny­
mi a konserwatywnymi Włochami. Ogółem 
aresztowano 13 osób.

Król serbski w Wiednia.
Belgrad. (Tel. wł.) J&k w tutejszych ko­

łach politycznych twierdzą, król Piotr przy­
będzie do Wiedniu w przyszłym miesiącu, o ile 
do tego uzasu stosunki serbsko-austryackie 
się nio pogorszą.

Echa z Bałkanu.
Walki albańsko-ozarnogórskle.

Cetynia. (T. B.) Ursędewe doniesienia mó­
wią, że Albańczycy przeważającemi siłami 
zaatakowali front czarnogórski od G u s i n - 
j e  do D i a k o w e j .  Walki trwałą wciąż. — 
Czarnogórcy otrzymali posiłki. Atakujący 
Albańczyey są to pono ludzie B o l j e t i n a -  
ca,  B e j r a m a  Z u r a  i R i z y  bega, którzy 
rozpędzeni przez Serbów pod P r i z r e n -  
d e m  i O c h r i d ą ,  znowu się z g r o m a ­
dzi l i .

Walona. (T. B.) Według nadeszłych tu wia­
domości, między I p e k i e m  a D i a k o w ą  
odbyły się walki między Czarnegórcami I Ser­
sami i  Albańczykaml. Albańcżycy podobno 
ZWyoifiyii i o b s a d z i l i  B o t u s z ę ,  j  
punkt łączący między I p e k i e m  a D j t -  
k o wą .

Utworzenie granicy wojskowe]
Belgrad. (Tel. wł.) W sferach wojekowjch 

omawianą jest sprawa stworzenia granicy 
wojskowej między Serbią a Butgaryą, oraz 
Serbią I Albanią. Na granicy tej; zostałyby 
pobudowane twierdze i rozmieszczone od­
działy wojBkowe.

Preklamacya króla greoklego.
Salenlka. („Tel. Ag. at.*) Król K o n s t a n ­

t y n  odbył wczoraj rewię wojsk na polu 
marsowem i pray tej sposobności odesytał 
proklamację do wojska, w której żołnierzy 
zawiadamia, że chociaż mają zupełne prawo 
do wypoczynku, Jednak potrzebuje Ich Jesz­
cze, aby zapewnić to, co Już zostało zdoby­
te. — Dziś udaja się k r ó l  w giąb kr»kj

Ustępstwa Bnłgaryl.
Konotantynepol. (T. B.) Z poinformowanej 

strony tureckie] atychać, że kweatya zacho­
dniej TrBcyl zbliża Bię ku rozwiązaniu. Buł 
garya zobowiązała Bię formalnie uwzględnić 
wszystkie prawa muzułmanów. Podprefekci 
i pomocnicy gubernatora będą muzułmana­
mi, a żandarmów będzie, się brało i  ludno­
ści miejscowej.

PnffeofeaH da Erakav&
HOTEL FHAN0H8FL Hr. Zygmantowa Haraa- 

toweke i  Poznania, hr. Izydor Czoznowzki ■ Woły­
nia, br. Kteihiilerfc Rostworowski z Sasina, Mieoiy- 
sław Krąkowski z Łaz, Dr Emil MUUer ze Lwowa, 
Paweł Ls w Lis on s Paryża, Dr Franelszek Lubieński 
ze Stryszowa, Dr Maurycy Orliński z rodziną z R a­
domyśla wielkiego, Henryk Russ z Opawy, Maksy­
milian Andornowaki s Litwy, Oerhard Waldeysr z 
Altony, Tadeusz Zagorski z Sambora, Włodzimierz 
Strzeszewski z Patrokonl (Kaliskie), Dr Julian Kram- 
sztyk i  rodziną s Warszawy, Maksymilian Kolski s 
Berlina, Hugo Jelinek z Wiednia, Miohał Kolbuszów- 
ski z Kołomyi, Zygmunt Relnsr z Wiednia, Gustaw 
Wolff s Warszawy, Dr Mieczysław Treter zs Lwowa, 
Izydor Modrycki z Bielska, Kamil Siegl z Jasła, Ais- 
ksander Kovess zs Lwowa, W alter Kudiioh z Opawy.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 13 października).

Pogłoski o zwołania Sejmn.
Lwów. (Tel. wł.) „G&sets Wieczorna" do- 

z Wiednia, że rsąd w najbliższychnosi

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Podziękowanie,
Wszystkim Tym, którzy z powodu 

przedwczesnego zgonnnkocbanego Syna 
naszego Andrzeja pospieszyli z wyra­
zami pociechy i współczucia, jak ró­
wnież nie szczędzili trudu, biorąc li­
czny udział w pogrzebie, a to: Przc-
wlelebnemn Duchowieństwo, świetnej 
c k. Dyrekoyl 1 WP. Profesorom szko­
ły realnej, tndzloi wszystkim Przyja- 
olołom, Znajomym 1 Kolegom nkooka- 
nego Zmarłego, składamy najszczersze 
1 gorące podziąkowsnie.

Józefowie Góreccy z Rędziną.

Wssesh niuk lekarskich
Dr Stanisław Łapiński

b. asystent kliniki wewn. U. J .  w Krakowie, klsrswslff 
oddziału wewn. Szpitala Wilhelminy w Wiedniu, 

erdyseje w ehersbssh w tw ięłm ytk od 1 i<,łoPada
Floryańskt I. 3i. i ;  (1>78 2-10)

' A d w o k a t

Dr. St. Rowiński
przeniósł swą ksncelsryf do demu przy ulicy 

S tu d a n c k ia J  I . 21  (naprzeciw ezkoły reelnej).

Z konikiem  
mydi o  l i l iowe

nadal, jak  przedtem, niezbędne do rozBądnego 
pielęgnowania skóry i piękności Codzień pisma 

z uznanl&mi. Po 80 h wszędzie na składsie.

9 9 KINO \Af ANDA9 9
P ro g ra m  od aoboty I I  do p ią tk a  17 p a id s iS ra ik e  Id lS  r . — Widoki ż n a t u r y

c z y l i  S p r o w io d liw o ń ć
X iwy o ię  A ..  Wzpółczesny
niezwykle wspaniały dramat

 __________       . ______   .  . _ , znonaj twó'*zynl świetnego
| filmn , Jone czyli ostatnie dni Pompej!*, obfitująoej w nader sensacyjne epizody, ze współudziałem 

najaMkomitMych artystów włoskich, A. Oaposzi, G. No*elli, VidalL L. Serreati, A. Ford, ,Lydit* 
At Robert! i Zuzanna do Labroy. U fT E R K l U O  (obraz komicasty).

„Bianco—Ne gro4
w 6 -ciu nktacb, długości 1.800 m.t najnowsze dzieło firmy „Fasquzli



F. BAŁABUSZYNSKI w rrhkowie, szewskh io U E L i z n Ę  k i e s k i )  i  u a m -
S « n ,  B I E L I Z n Ę  S T O ­

Ł O W I ) ,  n l T I I R  I  T .  D .

Zakład'artyst.-kamjenlarski I bodowi.|

lillfl ROLESZT
naprzeciw cmentarza 
w Kłakowi* poalnda 
wielki wybór gotowych 
pomników z plaakow- 
ea, grani to 1 mann aro. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu 1 na prowincji. 
Tatafos IKS,

NAJLEPSZĄ KAWĘ
„SA N TO S*

( E i l r *  s u p e r io r )

paloną i su ro w ą
po najtańszych cenach poleca

W. Olszowski
srssrrr- KRAKÓW  i__
M a ty  R y m e k  tó g  S z p it a ln e j .

OLIWA
^ do maszyn, 

cylindrów, 
automobili, 

do świecenia

L A T A R K I
stajenne.

WAŁECZKI
Kit, gips do uszczelniania drzwi 

1 okien od zimna
polecają najtaniej

REIM i Ska
Kraków, Rynek 37.
Przy odblorz* w  większej llołd oliwy 

przedkładamy specyalne oferty.

Prawdziwa dogodność dla Saan PT. Publlczn.

0 ogrodzie naprzeeim 
cmentarza krakows.
przyjmuje cię zamówienia aa dekoracyę gro­
bów świeżymi kwiatami i t. p. Równia* 
znajduje aię wielki zapaa włeśaów guatow 
nie ubranych świeżyeh i suchych, oraz cbry- 
zanthem kwitnących, wazyatko po cenach 

przystępnych.
Zarząa ogrodu naprzeciw omautarza krakew.

Codziennie śtieze

poleoa

J. Siermontowski
Kraków,  ulica B ra ck a .

P r im a  p e s s s te ń s k ą  g ru b ą

Słoninę i Smalec
topiony w nujlepasych gatunkach wyayłamy 
i w 41/, kg. pakietach pocztowych w cenie 
K. 7-80 za słoninę, a  K. 8-70 za amalec 

wraz a opakowań cm, loco Budapeazt

Leopold Weisz i Ska
Budapeszt IX  Hentes oka 17.

1874 4 1

Fortepian
w dobrym stanie, tanio i zaraz de sprzeda­
nia Antoni Kaczyński organistę w Chrzano­

wie. 1981 4 1

WILLA
w Nowej Wsi narodowej — tu i za willami 
pnfesorskiemł z ogrodem, z pracownią ma­
larską i z parcelą budowlaną z powodu wy- 

-jsź2 j  wiSŹS Cl&H rsfrnz do srrzedaaii ewen­
tualnie do wynajęcia. Wiadomość 41 właści­
cielki Nowa wieś narodowa ul. Mstusin- 

akiego Nr. 848. 1283 3 1

Ijrikji litr Skalał
poszukuje

odpowiednio wykształconego sumiennego 
d o z o r o y  z kilkoletnim świadectwem 1 re­
ferencjami do obory mleczno rasowej któ­
ryby również pełnif funkcję guminnsgo na 
tymże mrlejszym folwarku. Wynagrodzenie 
roczne 240 Koron eensyi, 16 cetnarów or 
dynaryi, 4 litry mleka dziennie, ogród, po­
mieszkanie, opał ewentnalnle procen a od 
mleka, odpisy świadectw pożąiane, pos-da 

zaraz do objęcia. *287 3 1

Organista
młody zdoln z a "» 'e r  poszukuje posady 
organisty zaraz. J u  Niemiec w llozodrzy

RYSUNEK NO. 1. Kość bioJ.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Unra podr6iv Zsfii Bissiadsckisj w Oiwięeiraiti.
k tó r e  c ie  33 3  ż^dnycii a g e n tó w . s a i  n a g a n ia csy .

ROZDAJE sT T 10.000 PACZEK
B E Z P Ł A T N I E !

ZWYCZAJNY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM W E WSZYSTKICH 
POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE 

DARMO I BEZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓBY.

WYLECZONO MNÓSTWO WYPADKÓW ZASTARZAŁYCH PRZEZ
30 I NAWET 40 LAT.

Na zasadzie ie  „trzeba widzieć by się przeLonaó* M E. 
TRAYSER s Londynu ofiaruje każdemu tytułem próby swój 
środek od reumatyzmu na własny koszt W  tym celu rozdaje 
on 1 0  000 paezek bezpłatnie 1 dostarczy je każdej osobie po- 
nadeslaniu odnośnego adresu. M. E. Trayser sam przecierpiał 
wszysi ie męki i zaznał boleści reumatyzmu. W  ciyru osłego 
szeregu lat wypróbował on niezliczone mnóstwo znanych wów­
czas środków antl reumatycznych, lecz bez najmniej izen 
skutku. 6

Nieraz doznawał on takie męki, że musiał zażywać mor
finę i wyczerpawszy wszelkie Istniejące środki musiał on się
z rezygnacyą pogodzić z swoim losem. On zaczął badać po­
wody i przyczyny reumatyzm i po wielu eksperymentach 
udało mu się nareszcie wynaleźć receptę, która go zup-dnie 

, . ,  . wyleczyła.  Lekarstwo to wywarło taki dobroczynny wpływ na
^ w T ?ląd M lsfL fo m ^ o ft ie P0? ^ 0" 1* on nazwać > nony środek
niebieskawego. Patrz rys. Nr. 2. „TRAYk.ER , Ci z pomiędzy Jego krewnych, znajomych i przy-
jrtidł, którzy również cierpieli na reumatyzm byli następnie wyleczeni i wreszcie paą  
Trayser postanowił *&ufl*rowaó swój środek całemu światu. Lecz zadanie to okazało 
się prawie niewykonalnym, wobec tego, źe każdy już wypróbował setkę i więcej tak  
zwanych środków i wżadtu sposób . ie chci ił się daś przekuuać, że środek od reuma­
tyzmu wogóle może istnieć. Niemniej, pewien pan, już w podstarzałym wieku, w Lurer 
polo, napisał mu, że jeśli p. Trayser pośle mn i, oj lekarstwo to on je  Jeszcze tym 
razem spróbuje, lecz wobec tego, że oa w ciągu 41 let cierpi.. na reumatyzm i przez 
ten czas prawie majątek wydał na lekarzy I lekarstwa, to, nim się przekona o warto­
ści tego środka, nie wyda on więcej gro ~a. Próbka została mu nadesłaną; on następ­
nie kopił więoej i rezultat był nadzwyczajny. Pacieat ten został zupełnie wyleczony. To 
dału panu Trayser nową myśl i od tego czasu zaczął on wysyłać wszystkim na zadanie
swoje bezpłatne próbki. Środek ten wyleczył p, Benedykta Kullczkowskiego w Tarno­
polu, po 18 letuich cierpieniach. Pan Franciszek Ol .óvaa w Opolu, shorował pr^ei 
16 lat i został zupełnie wyleczonym przez „TRAYSER“. Stanijław Kuehciński w Rako- 
wle, Mińskiej gub. cierpiał przez 20 lat 1 zupełnie pozbył się swojej choroby. Pan J  Za- 
ączkowski w Kiepurowie, chorował przez 28 lat na reumatyzm i zawdzięeza swojo zdro­
wie lekarstwu „TRAYSER". Pan Stanisław Krawczyk w Warszawie-Praga, zupełnie wy­
zdrowiał po pięcioletnleh ciężkich cierpieniach. Pan J . Koneczny w Zduńskiej-Woli, Ka- 
ińskiej gub. męczył się przez 1 1  lat i zoatai uratowaujm od 
pównej śmierci Michał Karski w Klonowie, został zupełnie 
wyleczonym po 10 letnich cierpieniach. Pan K. Gładysiewiez 
( Dyrektor Archiwum w Krakowie, cierpiał przez 17 lat na reu­
matyzm I wszelki ślad tej choroby zupełnie z siki wskutek 
tego środka.

W  tysiącach innych wypadków podobneż skutki zostały 
OBiągnięie. Środek ten potrafił wyleczyć mnóstwo wypadków 
które dotychczas skutecznie się opierały sztuo* lekarskie*, 
pięlęgnacyi w szpitalach, wszelkiego redzaju lekarstwom elek- 
trycznoś i i t. d , a  w tej liczbie wiele osób w wieku 75 lat.
P. Traysir wysyła próbną paczkę każdej rsobie, przeczytawszy 
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy on sobie dać każdemu 
sposobność skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu okoliczno­
ści. Je s t to nadzwyczaj skuteczny środek leccniezy i nie ulege 
najmniejszej wątpliwości, że jest on w stanie wyleczyć reuma­
tyzm wszelkiego rodzaju i we wszystkich jego postaciach, Rysunek No. S. Wygląd kośa bii) 
nawet w najbardziej uporczywych wypadkach. drowej w stanie reumatycznym;chrząt.kj. dctkniyta jadem »um»- 

tycznym przybitra żółty kelor.
Adres p. Trayser jest następujący:

M. E. Trayser Nr, 157 Ban|or Hansa Shee Lano w Londynie.

i

\ ZAKŁAD
i H i l i

jf BRACI

{TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowicka I. 7
Udom własny) Te!efon 462 
[przyjmuje się wy s;onywa- 
Inie wszelkich robót w za- 
ikrrs ten wchodzących, 

,'a  szczególności GROBO- 
*W OÓW I POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca marmuru i granitu

do Nr. 1478/13.

W celu zabezpieczenia dostawy

I

KAMI L BAUM
w Tarnow ie

C e n t r a l n y  s k ł a d  p a p l a r u  
I d r u k a r n i a  A l a  m i n u t a

poleca

wszelkie przybory piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kopert z firmą 5 kor.

w Zakopanem
„Bazar Zakopiański11
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za­
kopiańskie skupwoane od górali.

POSIADACZE LOSÓW
możliwie w y s o k ą  pożyczkę

pod zupełnem bezpieczeństwem prawa gry na najdogodniejszych 
•wenjnkaćh. Zwrot pożycz ki stosownie do życzenia odrazu albo

w małych ratach miesięcznych
zależnie od nmowy. I gdzieindziej zastawione losy i papiery war­
tościowe wykupuje, wypłacam posiadaczowi pełną wartość według 
kursu gotówką, po i trąceniu oiążąoych na nich długów i odpo­

wiedniej należności jestem gotów, te same papiery zaraz

w małych ratach miesięcznych
s pełnem prawem gry na korzyść strony, znowu zw ócić. Prop - 

zycyą służę zawsze chętnie i bzepłatnie

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Ba n ko wy
Berno mor. Grosser Platz 23|25 (we własnym domu).

Soli 1 1  i stall i  as tępej do i-ozprzedaży losów na miesięczne raty 
C e n y  n i s k i e .  wszędzie poszukiwani. W y s o k a  p r o w i z y s ,

Nowe wydawnictwo
Biblioteka konserwatysty

Wyszły % diuku:
Tom I. Wlneenty Fosiakle * Icz Jd e a  I i  w a r  n r ,  m a  : n a  . . . 
Tom IŁ Wincent Koslakieaioz C i  d e n a k r a o y a  d a ła  p o łs s o O e n a .
iW A l  p u

. O  kop 

. 40 kop.

Potrzebni
zatząlea dóbr, 4wa za<ządeów lasów wyższe 
kwalifikacje, buchaltera, „A,en ya Hrllos 

Sniatyn". ' 1294 1

U1TB'RE5
(biuro) berd»o rentowny od ow’e 1 nl dla 
*meryta rozporządzającego raf* dn'owjm 
opasem jest korzystnie do nabycia. W  ado- 
mość w Krakowskim Biur** O*ło iv ń  w g - 
dz'nach popołuónlowycn Kraków, ni. Karme­

licka L. 16 oficyny. 1*93 3 1

Tylko do soboty 18 października wieczór. 
STARE SZTUCZNE

ZĘBY!
platynę, złoto, i rbro, brylanty kupuje <lę 
po canaeh najwyższych od gedz J —1  i > 3 
2—7 wlecz. Józef Necas, FI ry ń<ka L. 20 

Ii p. na p*awo.
Potrzebny

S Ł O N E C Z N Y
ciepły pokój z aałer.i, dobrem . zyir««;ą>m 
przy atarazej inteligentnej osobie od 1 -go 

listopada br.
Zgłoszenia rylko listowne pod M. M. Adm'- 

nistracyft „Głosu Nsredu".

przyjmie kompetentny w te] mierz» mężczy­
zna na Stanowisku. — Łaskawe zgło*zen<s 
pod „ I r  3 3 “  p. r. Kraków, główna poczta, 

za okazaniem k wttu bankowego Nr 1436.

Królestwo boże na ziemi
fzyli odpowiedź n« pytanie: G łdxie s z c z ę ­
ś c i e  c z ł o w i e k u ?  — W  r. 1600 letule^o 
jubileuszu egłoszeuia wolności wyzuauiu dla 
chrześcian, jestto przypomnienie, żeśmy rpeł- 
nill jedną część przykazania Chrystusa. Druga 
część, spraw y społeczne ozekają na zre* i 
zowank w gminach Królestwa brżęgo na 
ziemi. — Cena 1 kor., do nabycia: Drukarnia 
Mitręga, Cieszyn. Księgarnia: Krzyża­
nowski, Kiaków. nkowića A Chęoińi

Ĵ wów a 94®

łiaądi> w sprawnioan'

Zdolny herepetytop
poszukuje lekeyi ze s%kół średnich, wydzia­
łowych 1 ludowych, Może uczyć jęiyka ruskie­
go jakotei początków ros^skiego. Wyko­
nuje tłumaczenia ■ ruskiego i rosyjskiego 
aa pelakie lub ■ polskiego ńa ruskie. Zgl> 
sienią K. F . L. do Admln. „Głosu Narodu *

Fabryka v&ód miner, sztucz. I spec. leczniczyoh
poA firmą

R. Rżąca I Cbm urshl
ra Rrak«»lk, im. fiertrarf; 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toż Towarzystwo

M y  m ln erstse  sstn ezn e
odposriadająoe SKładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Bleeehflblerskiej, Ssitereklej, Vlchy, Homburg ^Iselngen
tudzież s p ira ln e  lecznicze jak: litową, hroruuwą, jodową, żelazistą, kwaśną oraz | 
inne wody mineralne z przepisu p rot Jaw orskiego. Sprzedaż oaąstkowa w"

..ach i dregueryaon. — Cenniki na żądanie darmo.
apte-

Kupuje meble
lepsze 1 zwy>łe, fortepiany krótkie, pianin* 
basy, broń i t. d. K*aków, ul, Gołębia 'j. 
sklep chrześcijański haudi 1 mebli i różnycL 

rzeczy używanych lecz dobrych.
1585 10 1

do 1-go listopada 1911 do 31-go 
października 1914 odbędą się dla 
wojska w stacyach okręgu za- 
prowiantowania w Krakowie, 1-go 
Korpusu rozprawy a mianowi­
cie:

Ola Boclrni, tliepołomiE i Wadowic
dnia 20-go października 1913 
w wojskowym magazynie zao­
patrzenia w Krakowie

Rozprawy odbędą się o godzi­
nie 10-tej przedpołudniem.

Warunki tyczące się tychże 
są zawarte w obwieszczeniach 
leżących w celu przeglądnięcia 
we wszystkich starostwach i w 
wojskow. (filialnych) magazynach 
zaopatrzenia w Krakowie, Tarno­
wie, Ołomuńcu i Opawie.

Zeszyty warunków znajdują 
się w wyżej wymienionych woj­
skowych magazynach zaopatrze­
nia, gdzie mogą być bezpłatnie 
wydane.

Kraków, dnia 8 paździor. 1913.

Z t. i k. Inlendantury 1. Korpusu.

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 

IBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

Bioiiotekę Dzieł 
|g# 7 bor owych"
C O  D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K O P .

Nudnych książek nie drukujemy. 
ICażda książka Jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W YJDĄ: 
P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne Pimiftaikl Ochackligo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOW3KIEOO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońeklego 

PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. J 0 2  EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. I Oohorowlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myarsi
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńekiego, Żmijewskiej
I wiele innych.

Redakcya „ _ Ja d a  w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
s s . n a m = z  czónych z literatur obcych.

ŻYW OT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
R ń T n ł t t ł n a  n r m m i l ł l t l  Ra!0f'^  "" 11 nnmeratoray BibliotekiD S Z r i a l l i a  p r o m  "U H  D*l*ł Wyborowyok otnym ają tękaląik* 
|ako premiom ber.pl. aa wjtworaym papierze ■ ilutrae. w ozdobkę] uptao 1*
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 318. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.
Meaak . r  Zdzisław D ębicki.--------------Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Siesoa 2, t*L 114-30.
KATALOM ROZSYŁA f Jg BEZPŁATNIŁ
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URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL FLORYANSKA 5v FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W  ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE W YROBY W  JA K  

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYMi SMAKU.

P R Z Y S Y Ł K I  OD WR O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N I E M

Familien & Modan Zaiłung fair Osłarraich-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

1 ygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3 .20 kwartalnie.

fiołowo do uiycla forny po 20 hal. dla naszych ahenentśw.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry —  Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu L, Dominikanerbastei 10

Pierwszorzędna „Szkoła Tańców' |
K. Kow alskiego w Krakow ie | 

ul. św. Tomasza 29 I p. — R. zaloź. 1880. ®
Przejmuje wpity na lekcje I komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
kategoryl pracy i nauki, tworząc jednak r  nknłęte koła tak pod względem 
inteligencyi, jak  i doboru towarzyskiego. — Udzielam lekeyi także w pensjo­
natach, stowarzyszeniach i domach p ry w a tn y c h ,  wyjeżdżając na żądanie ao 
każdej miejscowości. — Nauka sumienna i metodyczna. — Na żądanie teorya 

może być wykładaną w języku niemieekim — Ceny umiarkowane.

Lecząca hygieniczna 
DRH fl. TH RN H teSK IEG O

HossoaHc Cza KnłnmylĘ)
stac. kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Buko?*V H 3 ii  jo ,

Otwarta 'lo Łlmy. Lrc7-nłą wodą, kąpielami słonu cznepii, dyetą (przeważni* 
Jarską); pą»tem, ginya*tyką i praygpó»ybianie do życia hygieiiiczpego, «

1 ilłm k dilnlny 'rSaklk' Drokwnli^ałftB Narodu w nL św. Tm m u » , n *  ortąnui i. II. Bóbnafikiena.


